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Zas rząd zostanie wezwany do wypracowania = Dalej następuje wezwanie do tworzenia ko- | sie obecnie sperą ileść do wyboru, lecz w lichym i domo dokąd przeniesiony rosyjski urzędnik, który | pracom ich i obradom poświęcimy bliższą uwagę. ” _ 
We Sczegółowego i sparagrafowanego projektu, nad | mitetów miejscowych i powiatowych, a szumna | gatunku, ponieważ deielniejsi i oświeeeńsi emi- | zajmow:ł} wysokie stanowisko i piękne miał do- | Obrady walnego zgromadzenia rozpoczęły zy 
ftórym potem obradować będzie komisja wybor- ; ta odezwa kończy się słowami: „Walcezcie, bra- | grują do Stanów Zjednoczonych lub Brazylii, : chody, lecz wskutek swej szerokiej natury za- | się o godziaie il. w sali towarzystwa wzaje- Z g' 
ła, a następnie pełna izba. Wobec tego, że se- | cia, odważnie i nie okryjcie wstydem ruskiej | ba, nawet do Afryki, rozumując tak: chłop nie- j wiele pił, zbyt obficie jadł i zostawił mnóstwo | mnych ubezpieczeń, po nabożeństwie, odprawio- B - 
odezutej fè letnia rady państwa poświęcona jest ustaleniu | ziemi.“ | , , żonaty, któryby musiał eztery lata darmo słu- długów w rozmaitych sklepach i sklepikach | nem w kościele św. Marka, Przewodmczy w Ss 
węgiel fformy podatkowej i budżetu, rząd w najle- , Odezwę tę podpisało: 70 księży, 15 wło- | żyć carowi w wojsku, a do zaciągnięcia się w | miasta powiatowego, wnet cukier, mąka, trunki, | zastępstwie chorego prezesa, l. wiceprezes p. 4 
ii kopal-  PBzym razie wniesie swój projekt dopiero w je- | ścian, ll adwokatów, © obywateli wiejskich i | szeregi potrzebuje kożucha, batów i bielizny, w świece itp. artykuły drożeją w całem mieście i | Stanisław Homolacs; jako komisarz rządowy E 
ci i pod èni, Wszystkie sfery interesowane ożywione | miejskich, % dziennikarzy i literatów, 5 b. po- | celu uniknięcia przeziębienia podczas rozesłania | nie stanieją, dopóki „długów oszusta nie spłaci- | obecny p. delegat Laskowski, bratnie i pokre- = 
k jednak szczerą chęcią załatwienia sprawy wy- ; słów sejmowych, 4 urzędników towarzystw staro- | rekrutów późaą jesienią do pułków, het, aż w ; my. W sąsiedniem miasteczku zgorzała żydowska | wne towarzystwa przysłały swoich reprezentan- 5 
| STęzej jeszcze w ciągu obecnej kadencji. Tyle, | ruskich, 3 notarjuszów i 1 b. nauczyciel. | grchangielskiej, czy tomskiej gubernji stojących, dzielnica, a w kilkunastu pobliskich mieścinach | tów; udział delegatów : kraju liczny. E 
' » do wiadomości pozytywnych, zaczerpniętych, Mamy więc trzy komitety ruskie i Rusini i zkądby wrócił obdarty, bez grosza, rozpróżnia- | jednocześnie podniosły się ceny prawie na wszy- Po zagajeniu zebrania przedłożone zostało 
att już zaznaczyliśmy z pism wiedeńskich, tym razem jie AE" URO Adk przy- | czony, źle odżywiony, z skaleczonym rodow:tym stko i trwały dopóty, dopóki z naddatków nie | sprawozdanie z działalności komitetu za rok fá 
„rzedpoł Będzie jeszcze niezawodnie dużo sposobności | słowiu* „aller „guten: Dinge sind dra! | językiem do chaty rodzinnej. lepiej zrobi, jeśli | została odbudowaną ładniejsza, niż poprzednia. | ubiegły. Wyjmuję z niego następujące ważniej- 
A A skreślenia naszego stanowiska wobec re- | z : ukradkiem przejdzie granicę i zemknie do Ame: | I chrześcianie zakładali sklepy tu i ówdzie, ale | sze ustępy: 
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(Ciąg dalszy.) 
Dawid, uspokciwszy się już zapełnie, odpo- 
dział : 
— Jestem ci Za to wdzięczny. Czy Cesta | 
ała jakie powody dla usprawiedliwienia swo- | 
0 wyboru? 
| — Przyznała mi się, że nie da się to ni- ! 
Fom usprawiedliwić „gdyż p. Larcque pod ża 


leń | 


taž na raty | 


5 kilo 95h 


—e 


s z Raulem Perigaon*. Ale ja przypuszczam, 
Ł to nadzwyczajne przywiązanie, jakie ten mło- , 
y człowiek rkazuje dla ciebie, zjednało mu | 
Irce twojej córki. 

amd pochylił głowę widocznie wzryszony 


TIE 


isslose) 


D 
odrze 

— Pomówię o tem z Cesią. 

Pani Herbelin, nie rzekłszy więcej ani sło- 
a, zwróciła się ku drzwiom. Dawid pozwolił 
y odejść, ale gdy miała już opuścić jego po- 
. „BL podniósł na nią uczy z wyrazem: zadowole- 
y prioryipiie: malującym się na twarzy i rzekł: 
tępniejszyc . 7, Spełniłaś twój obowiązek, Ludwiko. Dzię- 

. , Mję CI za to, 

anla jakiejj Ludwika zdawała się 

1306 1—htrzymując się, 


atany pszła Z gabinetu. 
VIII 


1 f 
(SER Przybywszy dnia tego do fabryki, p. Her: 


ilin wstąpił najpierw 


E 2 


era. 


i è go nie słyszeć i nie 
nie zwoiniwszy nawet kroku, 


ie zastał Laroquea i Raula, pąchyłopych nad * 


o 
s 


| 
| 


| 


M względem nie może wytrzymać porówna- | 


, twiłoby pomieszczenie maszyny, a zatom zwię- 


kszyłoby jej użyteczność, Laroque zaś dowodził, 
że zmniejszenie objętości sprowadziłoby jedno- 
cześnie zmniejszenie siły, a tym sposobem głó- 


wny cel nowego wynalazku bytby zupełnie 
chybiony. 
— Jeżeli maszyna ma być nieruchomą, 


wówczas masz słuszność mój przyjacielu, ałe je- 


f śli ma być przenośny, to zdaje mi się, że zmia- 


na ta okaże się użyteczną. Powinno się mieć na 
celu nie tylko zastosowanie maszyny do użytku 


\ fabryk, ale także i da wytwarzania elektryczuo- . 


+ mniej trwałą -- 


do gabinetu dyrektora, | 


ści dla kolei żelaznych, statków, powozów i ba- 


' lonów. A do tych celów im będzie lżejszą, tem 
' zapas siły będzie znaczniejszy... 


odpowiedział Laroque i w ta- 
kim razie najmniejsze uszkodzenie sprowadzi 
przerwę w wytwarzaniu się prądu, a skutkiem 
tego zmniejszenie szybkości, Na cóż więc przy- 
da się zapał nagromadzonej elektryczności, jeśli 
nie można go będzie użytkować ? 

— Ale, a propos, — przerwał mu Raul, — 
czy wypróbowałeś małą baterję o podwójnych 
elementach, którą zaprojektowałem ? 

— Tak jest funkcjonuje doskonale... Jest to 
cacko bardzo dowcipne, które da się doskonale 
zastosować do lamp. 

Byliby mogli rozmawiać tak długo jeszcze, 
i gdyż Dawid, zatrzymawszy się na progu, słu- 
chał ich z widocznem zadowoleniem i nie prędko 
byłby przerwał „te „zapasy, ładnych ludzi 


jednakowo miłujących pracę i z zapałem dążą- 


cych do postępu — ale Raul, odwróciwszy się, 
e i ojca Cesi i zawołał : 

— A! pan Herbelin podsłuchiwał nas iz 
pewnością jest zdania, że napletliśmy tu głupstw 
niemało... 

— Weale nie — odpowiedział Dawid — 
słuchałem was z prawdziwą przyjemnością. 


— A! — rzekł tylko Raul. 
— To, co mi opowiadała, nie podoba mi się 
wcale... 


— A mnie jeszcze mniej — odpowiedział 
młody człowiek — ale cóż na to poradzić ? 


— Czy jesteś pewnym, że nie zaniedbałeś 


, niczego, aby dopiąć celu ? 


— Powiedz — ża nam, mistrzu, kto z nas ` : NE ; 
' ną była naprzód... Sprowadziliście mnie tu, pan 


miał słuszność ? 

— I jeden i drugi.. każdy z was dąży do 
celu, zgodnego z właściwościami waszych zdol- 
ności; Perignon jest bardziej spostrzegawczy, 
Laroque więcej praktyczny. Aby robić zupełnie 
dobrze, trzebaby brać i od jednego i drugiego... 

— Powiedziałem ci to już raz, kochany 
Larcque —zawołał, śmiejąc się, Raul, — obydwaj 
rszem stworzylibyśmy doskonałość. Ale niestety 
— dodał już poważniej, — los tak chce, że 
w każdej sprawie jednego tylko wybrać można... 


A w takim razie zawsze drugi musi być po- 
. $ Święconym... 
— Tak, ale im będzie lżejszą, tema będzie ; 


opa ok mr A a 4 


Ostatnie zdanie wymówił ze smutkiem, 
który zwrócił uwagę i zaniepokoił Laroque'a. 
Herbelin odpowiedział na nie milczeniem; kręcił 
się po pokoja, przegłądał plany, jakby nie mógł 
zdecydować się na coś stanowczego. Nareszcie 
zwrócił się do dyrektora: ` 

— Laroque, wsjdź do mego pokoju... Mam 
z tobą do pomówienia, za chwilę tam przyjdę. 

Młody człowiek, strwożony, zbladł i spo- 
glądał z niepokojem to na awego zwierzchnika, 
tona przyjaciela, ale posłuszny rozkazowi, wyszedł 
do gabinetu Herbelin'a. Pozostawszy sam s Rau- 
lem, Dawid usiadł przed kominkiem i popra- 
wiając głownie nerwowym ruchem, odezwał się 
nagle : 

— Rozmawiałem przed chwilą z żoną 0 
tobie... 


— Wszystko napróżno! — Partja przegra- 


i mój stryj, na to, aby zdobyć fortecę, od dawna 
już wziętą... 

— Musisz wiedzieć, że nie domyślałem się 
niczego ? , 

— Za to ja domyśliłem się zaraz! 

— Jak widzę, bierzesz rzecz filozoficznie ?.., 

— A jakże pan chcesz, abym ją brał? 
Wiesz pan dobrze, jak pana kocham i szanuję 
i całą twoja rodzinę... Dla Cesi mam serdeczne 
przywiązanie, które pod wpływem jednego jej 
Gzulszego spojrzenia mogło się zamienić w mi- 
łość.. Prawa i szlachetna nie pozwoliła zrodzić 
się nadziejom, których utrata mogłaby potem 
być bardzo bolesną; wyznała mi prawdę; jak 
kobieta z sercem i rozumem... 

Chciałbym, abyś ją był mógł wtedy 
słyszeć, byłbys pan doznał prawdziwej przyje- 
mności.. Nie uwierzyłbyś mi pan, gdybym ci 
powiedział, że sprawiało mi to rozkosz. Każdy 
ma swoją miłość własną? a, na honor, trudno 
być dobrze usposobionym, gdy się dostaje od- 
kosza. A jednak mimo przykrości, którą mi 
odmowa jej sprawiła, musiałem podziwiać tę 
dziewczynkę ; powiedział sobie: ten, którego 
wybrała, będzie naprawdę szczęśliwym, bo 
jakikolwiek los spotka go w przyszłości, będzie 
zawsze miał przy boku towarzyszkę, która 
będzie mu wierną w złej i dobrej doli. 

Dawid, słachając Raula, rozchmurzył trochę 


czoło, wreszcie rzucił szczypce i zacierając dło- 
nie zawołał ucieszony : 

— Tak tak, sądzisz ją tak, jak na to za- 
sługuje. Ona jest taką, jak ją opisujesz! 


| I dla tego właśnie chciałem ci ją dać... 


— Dziękuję panu z 
kiedy ona mnie nie chce... 
pewnością przeprowadzi. 

— Tak, to familijne. 

Po chwili milezenia Herbelin zapytał : 

~ Co myślisz o Laroque'u? Miquzy mło- 
dyxi ludźmi łatwo o zbliżenie. Musiat:$ sobie 
urobić jakąs opinję o jego charakterze... Ja, 
Jako dyrektor, wiem, czego się trzymać, ale 
widziałem tego chłopea zawsze nieśmiałym, drżą 
cym w mojej obecności.. nigdy nie mówił ze 
luną otwarcie.. me znam go więc prawie 
WCAIE,. 

— To prawy i 
Żesz mu pan zaufać, 
Cesię. 

z Tak, on ubóstwia 
Dawid — i ona go kocha. To pierwszy waru- 
nek szczęścia.. Miłość musi być wzajemną, 
bo inaczej wszystkiego można się obawiać. 
Zmieniając nagle ton, dodał : 
| > Ale eo się w nim mogło Cesi podobać ? 
Nie jest piękny... zawsze milczący... czenże 
mógł ją sobie zjednać ? 

Eh, paa chcesz odgadnąć przyczynę 
uczuć kobiety r — zawołał Raul, unosząc się 

— Czy miłość da się tłumaczyć ? Zrób pan 
analizą chemiczną choćby najbardziej skomph- 
kowaną, a otrzymasz rezultat, ale spróbuj zba- 
dać prostą i niewinną duszyczkę młodej dzie- 
wczyny, a przekonasz się, że tracisz czas na- 
próżno... To wieczna tajemnica, niezbadana `~ 
niewytłumaczona ! Pan wiesz o tem najlepiej! 


(Ciąg nasiągó). 


całego serca. Cóż, 
A to, czego chce, z 


uczciwy człowiek; mo- 
A przytem on ubóstwia 


Cesię — powtórzył 
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kapeius 


dziecinnej, karonek, 


i towarów jedwabnye 
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negliżów, parasolek i parasoli, 
damsk 
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„dóbr, księży, nauczycieli, pp. dla pokojów jadalnych, przedpokojów i pokojów dziecinnych. 


urzędników państwowych, prywatnych, lasowych i domen, chodników, linołenm, 


firanek, portjer i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoly, jako- męsk 


też kap pluszowych, narzutek na otomany, koców, kołder i koców do po 


i 
umożliwiliśmy zakupna na częściowe spłaty. 
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Przesilenie ekonomiczne obok urodzaju za- 
ledwie średniego w r. 1894 donioślejsze i dla 
rolnictwa dotkliwsze niż kiedykolwiek, z powo- 
du cen nadzwyczaj niskich i niebywałego braku 
pokapu, wkładało na komitet obowiązek sznkania 
ze zdwojoną usilnością środków zaradczych prze- 
ciw grożącemu niebezpicczeństwn upadku rolni- 
ctwa. Do najważniejszych przedsięwzięć, w tym 
celu podjętych, należała bezsprzecznie zeszłoro- 
czna powszechna wystawa krajowa, nastręczają- 
ca sposobność obliczenia sił swoich we wszy- 
stkich działach produkcji przemysłowej i rolni- 
czej, rozważenia, czego brakuje krajowi, w ja- 
kim kierunku i jakimi Środkami do usunięcia 
braków oraz do ożywienia i przyspieszenia toz- 
woju ekcnomicznego dążyć należy. Komitet za 
pośrednictwem wybranej do tego komisji, zajął 
się gorliwie zachęceniem producentów i hodo- 
wców do jak najszerszego udziału w wysta- 
wie ; wyjednał wszelkie możliwe ulgi finansowe; 
słowem nie mało przyezynił się do ogólnego 
uznania, jakie zdobyła sobie produkcja krajowa. 
Podczas wystawy wziął komitet udział w zjeź- 
dzie austrjackiego towarzystwa  aleczarskiego, 
w zjeżdzie młynarzy galicyjskich, również go- 
rzelników polskich, a nadto w obchodzie jubileu- 
szowym  pięćdziesięcioletniej pracy towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego uczestniszyło prezy- 
djam członkowie komitetu, prezesi i wielu człon: 
ków towarzystw rolniczych okręgowych. 

Ponieważ w r. b. upływa lat pięćdziesiąt od 
założenia towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
Komitet postanowił rocznicę tę uczcić obchodem 
jubileuszowym, którego program przedstawi 030- 
bny referent zgromadzeniu ogólnemu do za- 
twierdzenia. 

Po nadzwyczajnem zebraniu ogólnem, spo- 


wodowanem śmiercią nieodżałowanego prezesa, ; 


6. p. Jans hr. Tarnowskiego i po dosonunej re- 
organizacji prezydjum, zwrócono baczną uwagę 
na ożywienie działalności towarzystw rolniczych 
okręgowych, o ile dawała się uczuć tego potrze: 
ba, w czem prezes towarzystwa wziął udział oso- 
bisty. W ten sposób zreorganizowało się towa- 
rzystwo rolnicze okręgowe w Wadowicach, oraz 
powstało nowe w Nowym Targu. Z powodu pa- 
nującej od dłuższego czasu w powiecie Nowo- 
tarskim zarazy płucnej, która okolicę tę mniej 
uredzajną i ubogą, do reszty zubożyła, zajął się 
komitet gorliwie zbadaniem stanu rzeczy na miej- 
scu przez delegata swojego, a następnie rospo- 
czął starania, by u sejmu krajowego i rządu 
wyjednać fundusze na zakupno nadajączgo się 
do waruuków tamtejszych, bydła krajowego, 
w miejsce znacznej liczby sztak, wybitych z po- 
wodn zarazy. 

Na wiadomość, że ministerstwo skarbu za- 
mierza objąć sprzedaż spirytusu w monopol, uzna- 
ło prezydjnm towarzystwa potrzebę zbadania 
opinji właścicieli gorzelń rolniczych, o ile donio- 
sła ta zmiana warunków produkcji uważaną bę 
dzie za pożyteczną lub szkodliwą. Zwołało prze- 
to presydjnm ankietę złożoną z interesowanych 
i ze znawców, celem zasięgnienia informacyj, 
jaką postawę przyjąć będzie potrzeba, gdyby 
projekt rzeczony miał wejść w życie. Ponieważ 
na razie kwestja nie okazała się jeszcze akiual- 
ną, zwołanie zatem wybranej przez ankietę ko- 
misji i komitetu do uchwalenia stanowczej opi- 
niji, odłożono do czasu stosownego. Prezydjum 
pozostaje w ścisłych stosuukach z Kołem pol- 
skiem 1 w chwili, nie już gdy sprawa wniesioną 
będzie na porządek dzienny, ale skoro tylko po- 
ruszoną zostanie, rozpocznie odpowiednie działanie. 

Pod grozą ciężkiego przesilenia ekonomi- 
czzego uezuło wielu myślących ziemian potrzebę 
oparcia systemu gospodarstwa na podstawach 
naukowych, do czego sa najodpowiedniejszy éro- 
dek uznano wykonywanie racjonalne dcświad- 
czeń polnych, dla zbadania, jakie nawozy han- 
dłowe i nasiona, na jakiej glebie i przy jakim 
sposobie uprawy, rokować mogą najpewniejsze i 
najobfitsze plony. Gdy poważna liczba obywateli, 
gotowych do podjęcia doświadczeń polowych, za- 
żądała od komitetu pomocy i kierownictwa nau 
kowego, komitet porozumiał sę z osobami mają- 
cemi wszelkie kwalifikacje do umiejętaego pro- 
wadzenia tej tak ważnej czynności, jak również 
do urządzenia w Krakowie stacji doświadczalnej 
chemiczno roluiczej, o którą opierać się będą te 
doświadczenia i utrzymane z tychże rezultaty. 
Poczem rospoczął konntet starania, aby od rządu 
i kraju uzyskać fandusze potrzebne na prowa- 
dzenie doświadczeń i rozbiorów chemicznych, 
oraz na urządzenie w Krakowie stacji doświad- 
cza'nej rolniczo-chemicanej. 

W poruczonej przez zebranie ogólne spra- 
wie ustawy krajowej o ubezpieczeniu bydła od 
zarazy działał komitet dalej. r 

Wobec objawiającego się w kełach większej 


posiadłości zwrotu do przemysłu cukrownianego, £ 


ostanowił komitet zwrócić uwagę rolników, na 
dorzykci, jakie w tych czasach krytycznych 


-osiągnąćby mogli z produkcji umiejętnej nasienia 
dobrych buraków cukrowych, z zapewnionym i 


sbytem tego artykułu za granicę. Do rokowania 
z firmami poważnemi, zajmującemi się udoskona- 
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leniem tej uprawy, oras zapewnieniem korzy- : 


stnego wywozu produktu, upoważnił komitet 


wnioskodawcę, hr. Audrzeja Potockiego. Wykła- 


dy wędrowne pauk rolniczych doznają życzii 


wszej, niż dawnej pomocy xe strony minister- ' 


stwa rolnictwa. W roku 18,4 odbyły się — jak 
zwykle — wykłady z działa rybactwa, wetety- 
narji, sadownictwa, ogrodnictwa i pszczelnictwa, 
mleczarstwa, hodowli bydła i rolnictwa, oraz 
uprawy i wyprawy lnu. Nadzwyczajne zebranie 
ogólne z dnia 1. września roku 1894 przekazało 
komitetowi do wykonania wnioseś p. Ludwika 
Mięty-Mikołajewicza, w sprawie rewizji katastru 
gruntowego i wyrównania mylnej nieraz klasy- 
fikacji grantów. Komitst poruczył załatwienie 
tego wniosku komisji, jeden z członków której, 
zarazem poseł do rady państwa, przedstawi ze- 
braniu ogólnemu stan sprawy i stanowisko, jakie 
posłowie nasi w dyskusji zająć zamierzają. 


Następnie przystąpione do dalszych pun- ; 


któw porządku dziennego, nad którymi obrady 
streszczę w następnym liście. 


J caratu. 


Z Warszawy donoszą da Dzien. Pozn : 
„Z przykrością komunikuję wam wiadomość, iż 
działalność tak zwanej „komisji petrowskiej* zo- 
stała przedłużoną jeszcze na rok jeden. Komisja 
ta, zwana petrowską dlatego, iż prezesem jej 
jest wiceminister komunikacji jenerał lejtnant 


, wielkim poście 
przedstawienia w teatrze warszawskim. Obja- : 


; mya ni R RE a : A paas: ` 
EG Krom orjanłalny bialy, TERE 
1 zł, cielisto-różowy dia blondynek i cielisto-żół awy dla szatynek zł. L20 


nadaja twarzy naturalną bisłość i delskalność, Twarz dziubata i piegzwata 
zostawie całkism odświeżoną i odmłodzoną. 


inżynier Petrow, ma za zadanie ograniczyć do 
15 proc. liczbę urzędników obcych wyznań (tj. 
katolików, ewangelików i kalwinów) na drogach 
żelaznych nietylko rządowych, ale i prywatnych. 
Wobec tej decyzji, która jest tajną, nigdzie nie 
ogłaszaną, i tylko konfidencjonalnie zakomuni- 
kowaną dyrektorom dróg żelaznych, którzy obe- 


caje są przez rząd zatwierdzeni i mają prawa į 


służby rządowej, czyli, że mogą bez pośredni- 
ctwa zarządów, złożonych z akcjonarjuszów, 
wprost odnosić się do ministra — przyjmowanie 
Polaków do służby na kolejach żelaznych bę- 
dzie albo zupełnie wstrzymane, albo też ogra- 
niczone do minimum. 

Ponieważ w Królestwie Polskiem do służby 
rządowej we władzach administracyjnych Polak 
nie jest przyjmowany, ponieważ nikt z młodych 
ludzi, kończących tutejszy uniwersytet, posady 
etatowej, wyższej nad sekretarza, tj. urzędnika 
kancelaryjnego, nie dostaje, ponieważ obecnie i 
koleje żelazne są dla Polaków zamknięte, przeto 
pozostaje nam przemysł, gdzie naczelne stano- 
wiska zajmują Niemcy — albo handel, który 
dzierżą żydzi, obecnie już w przeważnej wię- 
ksześci zajmujący dziś u nas takie samo stano- 
wisko, jak w W. Ks. Poznanskiem i na Litwie, 
tj. utrzymujący z rządem, bo w jego ręku jest 
siła i kapitał, a przynajmniej kredyt rządowy. 

Ratuje nas jednak i stawia w szczęśliwszych 
od was warunkach fakt, iż Rosjanie są jeszcze 
zaciętszymi antisemitami, aniżeli Polacy, i nigdy 
do tego nie przyjdzie, aby żydzi u nas mogli 
grać taką rolę, jak w Niemczech, Niemniej je- 
dnak rząd służalczość żydów na naszą nieko- 
rzyść wyzyskuje, a mimo to nimi gardzi i prze 
śladuje ich. Postępowanie to podobne jest zu- 
pełnie do postępowaniu każdego rządu ze szpie- 
gami, mianowicie, korzystając z ich ueług, płaci 
im, ozdabia orderami, ale, jak powiedziałem, 
gardzi nimi, a figury rządowe, uśmiechając się 
do żydów w oczy, po za oczami wygadują ne 
nich i lekceważą ich jako ludzi podłych. 

Wczoraj miałem tego przykład dobitny. 
Idącego spacerem w alejach Belwederskich na- 
czelnika żandarmów jenerała Broka, zaczepił 
jeden z najniebszpieczniejszych szpiegów, obra- 
cający się w sferach arystokratycznych. Jenerał 
Brok przystanął, (nie chcąc z nim iść aleami), 
ale coprędzej pożegnawszy się, wraczjąc ze «pa- 
ecru; wstąpił do jednego z moich znajomych i 
tam użalsł się, iż nawet spacerować swobodnie 
nie może, bo go ciągle nudzą interesami. 

Drugą smutną wiadomością, którę wam dziś 
donieść muszę, jest fakt aresztowań, nietylko w 
Warszawie, ale i na prowincji. Onegdaj przy- 
wieziono do Warszawy 1losób; z wagonu każdy 
aresztowany został wsadzony do dorożki z pod- 
niesioną budą i pod eskortą dwóch żandarmów 
od tawiory do tytadeli. Aresztowani pochodzą z 
Łodzi i z gubernji kaliskiej; oile słyszałem, ob- 
winieni są o udział w spiskach socjalistycznych; 
jeżeli listę aresztowanych zdołam wydobyć, nie- 
zwłocznie wam ją przeszlę. 

W Warrzawie samej dziś radość nielada. 
Stajnia Augjasza, tj. kancelarja jenerał guberna 
tora, zaczyna się oczyszczać. Przedewszystkiem 
hr. Szuwałow zaprowadza system właściwy, tj 
iż dyrektor jego kancelarji, p. Bożowskij, sam 
mu przedstawia interesa, a nie naczelnicy wy- 
dz'ałów, jak to było za Hurki. Dyżury w przed- 
pokoju jenerał-gubernatora, pełnione przez takie 
osobistości, jak Bujno, Sobieszczański, Karski, Po- 
pławski Art.itd., są już usunięte. W przedpokoju 
jest adjutant i teù melduje zgłaszających się do 
jenerał gubernatora z interetami, cywilni zań ad- 
jutanci maą siedzieć w biurze i — o ile pisać 
umieją, (o referowaniu nie ma nawet mowy, bo 


: między owymi cywilnymi adjutantami, kandyda- 


tami na ordery i urzędy dworskie, jest kilku, co 
z ozstografją polską i rosyjską są w grubej nie- 
agodzie) — mają od godziny ||--3 siedzieć przy 
stoliku. 

Dymisja Naumowa, zawiadującego sprawami 
du:howieństwa katolickiego w Królestwie Pol- 
skiem, jest faktem. Sprawa ta została zadecydo- 
wana stanowczo przez p. Mosołowa, zawiadują- 
cego sprawami obcych wyznań w ministerstwie 
spraw wewnętrzaych, bawiącego obecnie w War- 
szawie. Wydział przy kancelarji jenerz!-gnber- 
natora będzie zwinięty i Nauinow, «ranżer no- 
crej wyprawy na ks. arcybiskupa Popiela, spada 
x etatu. Urzędnicy tutejsi przechodzą na służbę 
do Petersburga, gdzie sprawy nominacji, trans- 
lokacji i paszportów naszego duchowieństwa będą 
odtąl decydowane. Dachowieństwo tutejsze może 
się z tego cieszyć, bo bądź co bądź č y a des 
juges à berlin. Tego zresztą kazdy doświadczył, 
kto za czasów llurki apelowat do Petersburga. 

Mogę was również zapewnić, iż w komi- 
tecie cenzury zaidą zmiany. Hr, Szuwałow we- 
zwał do siebie Jankulię i zapytał go, czy to 
prawda, iż jego urzędnicy są korespondentami 
gazet rosyjskich? Ustawa o cenzurze na to nie 
pozwala, a mimo to cenzor Sidorow (pod pseudo- 
nimem Novus) pisuje do Now. Wremia, a cen- 
zor Dragomireckij do Mosk. Wiedom. Obaj ci 
panowie ziejący nienawiścią ku num, nie tylko 
społeczeństwo polskie przedstawiają w tałszywem 
śmietle, pośrednio krytykują działalność władz 
tutejszych, lecz nadto pozwniają 
rządowi wskazówki, jak ma postępować. Z tego 


powstają fakta tradne do uwieczenia. Dragomi 
reckij w Mosi. Wiedom. nawynsyślał Polakom, 


a przekładu dosłownego tego artykułu w pi- 


smach naszych nie pozwolił podać; na odwrót : 


Novus zbeszcześcił towarzystwo kredytowe ziem- 
skie w Now. 
które szm cenzurnje, pozwolił wydrukować arty- 
kuł dowodzący, iż ów pan Novus jest skończo- 


nym idjotą. Nie wątpimy na chwilę, iż nawet w, 


takie stosunki, a tymcta- 


Honolulu nie istnieją 
gdzie przecież 


sem dzieje się to w państwie, 
władza rządowa wszelkiemi 


wagę się stara i tłumi nawet tak pokorne 


prośby, jak szlachty gubernji twerskiej do stóp ! 


monarchy wnoszone, 
Na zakończanie fakt 


skim pop Korzeniewskij miał kazanie, na któ- 
rem piorunował na komedjantów, którzy w 
zjechali do Warszawy i dają 


śniam, iż w Petersburgu i Moskwie w teatrach 
rządowych w czasie wielkanoenego postu nie ma 
przedstawień. Pop naturalnie występował jako 
zelota prawosławny, ale że to się sferom rządo- 
wym tutejszym i patrjctm nie podobało, temu 
cię dziwić nie można“. 


zobie dawać | 


W emia. a w piśmie tutejszem, | 


silami o swą po- į 


charakterystyczny : : 
W zezzłą niedzielę w cerkwi na placu Krasiń- ! 


DZIENNIK POLSKI ż dmia 10. Marca 1896 r. 


| KRONIKA 
| ARULA i. 


l e o WE) ~a 
| Pamieiajmy o funċacji imienia Tadeusza 


Kościuszki, 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 19. marea. 

Teatr hr. Skarbka: „Traviata.“ 
dzinie 7. wieczorem. 


Początek 0 go- 


Wi domości osobiste. Ks. Ludwik W indisch- 
Graet«, jenera? kawalerii, nowo mianowany jene- 


sznym pociągiem wieczornym ze Lwowa do Wiednia. 
W celu pożegnania dostojnego księcia, który tyle 
sympatji w ciągu swego długiego. bo przeszło dwu 
dziestoletniego pobytu w naszym kraju sobie pozy- 
skał. przybyli na dworzee: p. namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, cała jeneralicja, korpus oficerski i wiele 
osobistości za świata urzędniczego. 

Nekrolegja. Qzłonek izby panów, były poseł i 
były prezes Tow. wzajemn ubezpieczeń, właściciel 
dóbr, Stanisław Starowieyski, zmarł w Bra- 
tkowcach w pow. krośnieńskim. — Kamilla Collet, 
wałuwiońa niegdyś powieściopisarka norwegska, naj- 
pierwsza z bojownie za sprawę emancypacji kobiet 
na północy, zmarła w tych dniaeh w Chrystjanji, 
w 82 roku życia. Była ona siostrą poeiy Henryka 
Wergelanda, a Żoną zasłużonego profesora Colleta. 

Kuienóarz. Wtorek (19): Józefa Obl. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 13, zachóż » godzinie 6. 
minut 5. ' 

Towarzystwo dziennikarzy polssich. Na osta- 
tniem posiedzeniu wydziału Towarzystwa dzienni- 
karzy polski:h, wybrani zostali pp. Stanisław P o- 
płowski sekretarzem, zaś Karol Kucharski 
skarbnikiem Towarzystwa. 

W ubiegłą sobotę dał wiceprezes Towarzystwa 
p. Kazimierz Skrzyński obiad dla członków wy- 
działu w kasynie narodowem. Podczas obiadu wzno* 
szono kilka toestów na pomyślność Towarzystwa; 
nadto poruszono kilka pięknych myśli, które nowy 
wydział przyjął jako program swego przyszłego 
działania, 

Nadanie stypendjum  Namiestnictwo nadało o- 
ptróżnione stypendja z galicyjskiego funduszu nauko- 
wego, przeznaczone dla medyków w kwccie rocznej 
po 210 zł.: Stefasowi Swiątkowskiemu, słuchaczowi 
III. roku medycyny na uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie i Januszowi Wisłockiemu, siuchaczowi 
l. roku medycyny na uniwersytecie we Lwowie. 

Z zrmji. Według dziennika rozporządzeń woj- 
skowych, przeniesieni zostali do czynnej obrony kra 
jowej: Fryderyk Bischcff Klammsiein z p. drag. nr. 
2, Karol Dienstl z p. ułanów nr. 11 i br, [mdwik 
Lauer z p. uł. nr. X. 

Lekarz pułkowy I. klasy 
Hordyński w Zadarze, otrzymał 
z koroną. 

Lekarz puikowy dr. Jakób Wiesner, przydzie 
lony do szpitala garniz. w Przemyślu. 

Przeniesieni: lekarze pułkowi dr. Konstanty 
Springer z 77 pp do szpital» garnizonowego w Prze- 
imyślu, Rygobert Pohl z 3 p. uł. do 77 pp.; starsi 
lekarze Bronisław Jakesch z Przemyśla do 3 p. uł, 
Jan Boublik z Zagrzebia do 79 pp.; baritan ra- 
chunkowy Leopold Müller z 20 pp. do domu inwa- 
lidów ww» Lwowie, podporneznik rachunkowy Jan 
Bauer z 2 p. art. fort. do 20 pp. 

W stan spoczynku przeniesiony porucznik Lułwik 
Górski z 13 pp. 

W sprawie proożsu tarnopolskiego odbieramy 
list od dyrektora gimnazjum p. dr. Maueiszewskiegn, 
w którym zwraca uwagę słuszną ma sprzwozdania. 
w których była mowa o „kaiechecie gimnazjalny m." 
Tymczasem jest to mylue, bo ani ks. dr. Michał 
Kuryś, ani ks. Eugenjusz Gromnieki -— obaj 
katecheci gimnazjaini — nie z całą sprawą procesu 
wspóibego nie mieli, a nawet w całym toku rozpra- 
wy nie wspomniano o nich przy jakiejkolwiekbądź 
sposobności. 

Dalej zaznacza p. dyrektor, Że stoauuki między 
młodzieżą gimnazjalną, a jej przewodnikami są nor- 
malne i jak najlepsze, jako t+%, że rałodzież gimna- 
zjalna przeciw ideom s cejaliatycznym trzyma się jak 
najodporniej. 

influenca. Trzy razy księżye obrócił się złoty, 
jak tu, we Lwowie rozbiłem nmataiutęg. Maleńkie dzie- 
eko karmila mi żona, prócz tego dziecka, trzech sy- 
nów, trzy córki, cała rodzina, dzisiaj położona, przy- 
była ze mną. Na śniegu pagórki, to po ulice h w 
długich rzędach stoją, wchodziłem przez dzień wraz 
z rodziną moją Ale nazajutre — Ałłah, jesteś wiel- 
ki! — mie stało mojej żony karmicielki. Bo się do 
loże położyła zaraz. Markotny srodze, bo to i amba- 
ras i koszty, rzeknę do małżonki bladej: „Gdzież są, 
niewiasto, zdrowia twego ślady?“ A ona ba to, bu- 

drąc w sercu trwogę: „Mężu i panie — już całkiem 
nie mogę..." Ledwie się w mroku dzieune skryły zo- 
rze syn mój najstarszy, kładzie się na łoże, za nim 
tuż średni, a potem najmłodszy, mój Benjaminek 
słodki i najsłodszy. Nazajutrz znowu, jakby ścięte 
kosą, na łoża córki kości swoje niosą. I Wszyscy, 
wszyscy, jęcząc wciąż złowrogo, chórem śpiewają, że 
— całkiem nie mogą. Więc-om się w kołdrę owinął 
bajewą i siadłem, nędzny, zmizerniały, smutny, bo- 
| jac się przerwać tej ciszy okrutnej westchnieniem, 
j szeptem, lub zbyt głośną mową. I tak siedziałem pięć 
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dni i pięć mocy, humoru zbawion i cielesnej mocy. 
0, Akbar, Akbar Ałłah! Cayliż więcej trzeba ci ofiar 
wściekłej influency ?* 

Ofiarowanie albumu. W niedzielę o godzinie 
12. w poludnie jawiły sięw prezydjum namiestnietwa 
deputacje zarządów salinarnyeh i górników z Kałusza 
i Stebnika, celem ofiarowania panu namiestnikowi Ka- 
zimierzowi hr Badeniemu, w uznaniu jego tak 
wielce dla kraju pożytecznej działalności, pamiątek 
z tych miejsce krajowego bogactwa. Na czele obydwu 
deputacyj stanął wiceprezydent krajowej dyrekcji skar- 
i b. Witold Korytowski. 

Ofjarowane namiestnikowi album z Kałusza opra- 
wione jest w ciemną skórę, sprzężone klamrą z tak 
zwanego argent repoussé. Tlbum zdobi artystycznie 
wykonana korona o dziewięciu gwiazdach, oświetlają- 
i cych monogram K. B. i umieszczone pod tym mono- 
gramem godła pracy górniczej. Pierwszą kartę albumu 
zdobi bardzo pięknie wykonana akwarela: here Boń- 
i` cza, wieńczony przez górnika wawrzynem. Poniżej 
przedstawiony jest widok nowego szybu, który otrzy- 
mał miano szybu „Kazimierza Badeniego". Ozdobna, 
w srebrze wykonana oprawa albumu wykończona zo- 
słała w pracowni pana Dorahelma we Lwowie, a pię: 
kny artystyczny rysunek pierwszej karty albumu, 
wykonał pan Erazm Barącz, adjunkt sa inarny. 

Drugie album, ofjarowane namiestnikowi przez 
górników ze Steknika, uięte jest w oprawę z żółtej 
© kóry, na której widnieje emblemata górnicze i mo- 
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ralny inspektor wojsk, «djechał w niedzielę pospie- 


nogram K. B. Na pierwszej karcie albumu wypisane 
jest hasło górnicze „Szczęść Boże!*, oraz przedsta- 
wiony widok kopalni i szybu „Kazimierza Badenie- 
go“ w Stebniku, Piękna ta karta wykonaną została 
przez inżyniera p. Dietze. 

Wypadek na Ślizgawce. W sobotę w  połu- 
dnie zdarzył się na Szumanówce wypadek, 
towarzystwo łyżwiarskie szczerze powinno sobie 
wziąć do serca i wyciągnąć z niego wnioski, do 
których ineą drogą już dawno dojść było powinno, 
Jedenastoleini synek dr. Opolskiego, ślizgał się 
z całą swobodą, gdy nagle widocznie w miejscu, 
na którem powłoka lodowa była już bardzo cienką, 
pod stopami malca pękł lód i pokazała się woda, 
Przerażone dziecko w okamgnieniu znalazło sio w 
stawie, nie zdążywszy nawet wskutsk przestrachu 
krzyknąć o pomoc. Na szezęści dwóch ślizgających 
się panów zbliżyło się właśnie do owego fatalnego 
miejsca i zobaczyło tę sceną. Zbliżuć się do załomu 
było oczywiście rzeczą bardzo ryzykowną, gdyż 
łatwo mogli ci panowie sami znaleść się Dod wodą, 
widząc zatem niemożebność oschistej pomocy za- 
alarmowali służbę, która sznurem  raturkowym 
przemokłe do nitki i dygocące z zimna dziecko 
wyciągnęła z wody. Wypadek ten jest dowodem 
niesłychanej lekkomyślności i niedbalstwa zarządu 
ślizgawki. i 

‘Y sprawie pomnika Mickiewicza donoszą nam 
z Krakowa: Symptomatyczoym jest szczegół, iż tymi 
dniami ścisły kowitot budowy pomnika rozesłał kilku 
wybitnym prawnikom i adwckatom tekst kontraktu, 
zawartego z p. Riegerem co do wykonania pomnika, 
terminn oddania, warunków odebrania gotowego dzieła. 
Zaproszóno fachowe osobistości prawnicze mają się 
zastanowić nad tekstem kontraktu, szezególniej nad 
punktem, dotyczącym odebraaia gotowego pomnika i 
głównej figury. Pomijam, że p. Rieger nie dotrzymał 
wcale punktów kontraktu co do termin oddania 
części i całości pomnika, Główna rzecz pologa na 
tem, iż odnośny punkt kontraktu wyraźnie stanowi, 
ż> odrzucenie figury głównej jest dziś 
piemożliwe, a to dlatego, ponieważ figura głó- 
wna została przyjętą z chwilą zatwierdzenia przez 
komisję artystyczną modelu, już do odlewu przygoto- 
warega Komisja artystyczna komitetu budowy przy 
jęła i zatwierdziża model i na tej podstawie nastą- 
piło odlanie w bronzie giównej figury wieszcza. Ina- 


czej zresztą w danym razie być nie mogło; wszakże į 


ostateczna decyzja musiała nastąpie wobec modelu, a 
nie wobec gotowego odlewu; przy gotowym odlewie 


nie moje i nie mogło być wowy o zmianach i prze: i 


róbkach; taki usus zresztą zatwierdzania modeli, a 
nie gotowych odlewów, wskazany jest istotą rzeczy. 
Skoro wije komisja artystyczna zadecydowała. ża mo- 
del dobry i Że według niego odlew ma być wyko- 
nany —— to główny winowajca znanym jest już do- 
kiadnie, a p. Rieger ma wyborny parawan kon- 
traktowy. Tylko sytuacja taka 
kuje połużenie, a „potworny“ Mickiewicz spada na 
odpowiedzialność komisji artystycznej: ona też winna 
ponieść koszta poronionego dzieła. Warto ogłosić na- 
zwiska owych znawców, ażeby znał je naród. Nie 
czynię tego na razie, dopóki nie zostanie sprawdzony 
jeszcze drobny szczegół, czy według zatwierdzonego 
przez komisję artystyczną modelu została odlana 
figura, czy też „mistrz* w ostatniej chwili jeszcze 
z obił inny model na własną rękę, bo to istna ko- 
medja nizepodzianek ! 

Temperatura., Barometr opada. 

Srednia sciuparatura w sym czasie byin 
najwyższa - 0:870., namitsza — 880. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


ERR EO, 


lirechnicznej : Wiatr będzie zachodni, o _ średniej 
prędkości 4 m/sek; średuia temperatura będzie 
okolo 6 C.. niebo będzie przeważnie zachinurzone, 


a względna wilgotność powietrza około 75 prow. Opad, 
śnieg nieznaczny. 

Jak w romanse Czyma w Kurjerze Rzeszo- 
wskim: Czsladnik murarski Kazimierz Więsak, 28-letni 
młod.j me:, uwielviał wdzięki swej sąsiadki Karoliny 
Gontnik, żony sługi kclejowego, uamioszkałego na 
Maćkówce. Pani Karolina odypłacała mu tem aaraem 
uczuciem. Zakochani widywali wię często, bo Więcek 
pod różnemi pretezstami bywał w domu Grontniaków. 
Jedyną przeszkodą w tym wzajemnym stosunku dla 
kochuiącej się pary był małżonek Gontniakowej; ko- 
nieczzem tedy było zejście mu z oczu Rezultat 


narady w tym względzie ošbyts) był ten, Że w nocy $ 


z sóbcty na niedzielę Kavclina dała się wykraść 


swemu amantowi. Jakże wici.iem musiało być zdzi- | 


wienie mężulka Gontniaka, gey po sutej Lbaci. wró- 
ciwszy do domu w nocy dnia 9. b. m, 
małżenki w pomisszkaniu. Dotychasas ślepy, a tak 
aredze zdradz ny małżonek po bezowocnyeli poszuki- 
waniach w Jarosławia i Przemyślu, poszedł dopiero 
po niewczatie po rozum do głowy, gdyż dowiedzia- 


wazy śię, że i Więcek z Rzeszowa się ulotnił wpadł ; 


na głuscny domysł, Że to on musi być przyczyną 
jego osierocenia, dla tego też, skoro we wtorek 
Więcek wróci, sprowadził go natychiniast do urzędu 
policyjnego, gdzie tenże przyznał sią, Że w nocy 
dnia 9. b. m. wywiózł Gontu'akową pociągiem ku- 
rjerskim do Lwowa i tam ją zostawił, adresu jej 
jednak pedać nie chce. Co się stało z Gontniakową, 
dotychczas niewiadomo, dla Więcka zaś minęły 
„piękne dni w Aranjuez“, gdyż już oł kredy siedzi 
w bazpieczhein miejscu „pod czerwonym daszkiem“ 


i w pobliżu Maórówki, gdzie mu pozwolono wzdychać 


do... Gontnikowej 

Przeciw drugiemu rukowł slużby jednoro znęch 
ochotników wojskowych odbyli studesci uaiwersytetu 
wiedeńskiego dnia 16. marca 1895, w sali żeguż uni 
wersytetu mityng Powitany gorątem. okrzykami, re- 
ktor prof. dr. Muetlner zaguił zebranie krótką 


t 


przemową, w kióroj podniósł, ż6 młodzież jednomyślnie ; 


pragnie uwolni się sd przykrego postanowienia usta- 
wowego; następnie zaś przedłożył projekt rezolucji i 


ofiarował najchętniej swe pośrednictwo w doręczeniu | 


jej prezydentowi izby posłów, prezydentowi gabinetu 
i ministrowi wojny. Rezolucja, jednogłośnie przyjęta, 
opiewa: „Odbyte dnia 16. bm. ogólne zgromadzenie 
studentów oświadcza, iż drugi rok jednoroczacj służby 
ochotniczej uważa za niepokonalną częstokroć prze- 
szkodę dla kultywowania studjów i uchwala, iż na- 
leży przedsięwziąć stosowne kroki dla złagodzenia 


' tego przepisu ustawewoge przez zmianę $ 25. ustawy 
| wojskowej. 


zza 


jodyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiala pod 
wpływem Msgnelśmy staja się miękką i delikstnę. Magnolin= usnyra 
częrwoa ość nosa i węgrj. Cena tego znakomitego środka 1 zł,50 ot. 


Politechnika w Brunszwiku, najstarsza na ca- 
łym świecie szkoła techniczna, obchodzić będzie uro- 
czyście w dniu 26. lipca 150-lecie swego istnienia. 
Szkołę tę, jako „Collegium Carolinum", założył w r. 
1745 książe Karol I. brunszwicki, później otrzymała 
ona nazwę „Carola-Wilhelmina* i dotąd się nią po: 
sługuje. Uroczystość ob:hodu ma być nadzwyczaj 
świetną. 

Katast ofa Z szybu „Holenegg* wydobyto do- 
tychczas 43 trupów, 1l ciężko renuych górników 
umieszczono w Szpitalu, a sześciu, którzy w chwili 
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który | 


niesłychanie kompli- | 


$puszczanie kurtyny w paryskiej onòr » jest 
| 
| 
i 
| 
| 
I 
| 
i 
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nie gusta? $ 


NERWY e PRI RYZ 
de LENATOWIOA, 
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 
Kraków, Sukionnice 1. 20. — Czerniowce, Rynek |. 2, 
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| eksplozji pracowali w kopalni, nie odszukano dof 
tychczas. Spadkobierca arcyks. Albrechta, aroyka. 
Fryderyk rozkazał, ażeby każdej wdowie po górn'tn, 
który zginął skutkiem tej katastrofy, wypłacono zu- 
raz 100 zł, tudzież, aby każdej wdowie i sierocie 
do zaepatrzenia, jakie otrzymywać będą z kasy bra- 
ckiej, dopłacono drugie tyle z fundnszów kopalni. 
Prezes szląskiego rządu krajowego przybył na miej- 
sce katastrofy, spuścił się do szybu, w którym eks- 
| plozja miała miejsce, odwiedził _ pokaleczonych 
w szpitalu. 
| Straszna scena zemsty roz:grała się w tych 


niach w Stambule. Pewien Kurd, nazwiskiem Za- 
kard, wydalony przez swego chlebodawcę, kupca ko- 
| rzennego, który przyjął na jego miejsce Arimeńczyka, 
| pragnąc się zemścić, wpadł do sklepu dawnego 
zwierzchnika i dwoma pchnięciami noża zabił go na 
iniejscu. Następnie udał się do kawiarni pobliskiej, 
gdzie siedział Armeńczyk i także zabił ge nożem, 
| jak również jego brata, xpieszącego z pomocą. Ucie- 
kającego, po spełnieniu tej zemsty, Zakarda, roz- 
żarty tłum ukamienował na uliay, w oczach licznych 
przechodniów. 
Jenerał Bocth, przywódca 
powraca niebawem do 


„Armji Zbawienia*, 
Europy ze swej wielkiej po- 
dróży po Stanach Zjedneezonych, która miała na celu 
werbunek rekrutów armji wśród Amerykanów. Od 
września r. z. przewędrował jenerał 20.000 kilome- 
trów, zwołująe w 86 miastach wielkie zebrania i 
przemawiając ogółem wobec przeszło pół miljona 
słuchaczów. Podróż owa przyniosła jenerałowi w zy- 
sku kilkadziesiąt tysięcy dolarów. 


wynalazkiem stosunkowo świeżym, datuje bowie od 
r. 1828; po raz pierwszy wprowadzono tę „nowość“ 
na przedstawienia „Wilhelma Tella“, dlatego tylko, 
że amiana dekoracyj po pierwszym akcie była tak 
wielka, iż niepodobna jej było dokonywać w oczach 
widzów. Zwyczaj spuszczania zasłony od owego ozasu 
się przyjął. Poprzednio widzowie opery musieli wy- 
słuchiwać przedstawień jednyw. tehem od pierwszego 
do ostatniego aktu, a należy jeszcze dodać, iż miej- 
sta nie były wcale wygodne. W orkiestrze, na 
miejscu obeonych foteli, stały ławki bez poręczy i 
oparcia. W lożach ustawione były także ławki: 
jedua, z tyłu ruchoma, dla przepuszczania osób, zaj- 
mujących ławkę przednią, która była przytwierdzona 
do pedłogi, tak, iż damy w strojack balowych mu- 
siały ją przesadzać. 

Bicykl olbrzym. Ameryka, lubująca się zawsze 
i wa wszystkiem w ekscentrycznych 
sciach“, zdobyła się w tych czasach 
szynę bicyklową, nazwaną „Olbrzymem*. 
różni wię od zwykłych tylko tem, iż siodełko dla 
jeńdzea umieszczone jest na cztery metry od po- 
wierzchni ziemi. Cyklista może desiąść tego żelaznego 
rumaka tylko wówczas, 
mu maszybę Jeszcze 


„Badzwyczajno- 
ha nową ma- 
Bicykl ten 


gdy paru ludzi podtrzyma 
trudniej jest dostać się z tej 
wysokości jeźdzeowi w pośród zwykłych śmiertelni- 
ków i.. wylądować szczęśliwie. 
uprzejmych przechodniów nie może 
nawet e zatrzymaniu wię w drodze. 
dodawać, iż upadek z takiej 
niebezpieczny, mimo to ulice 
obsenie od tych 
dobrze już 
į; wstrzytanje. 

Król na wygnan'u. Piszą z Rzymu: Oryginalna 
postać, bardzo znana w Wenecji, zeszła w tych dniach 
bezpotomnie. Był to książę Sałwador Iturbide, poto- 
mek hiszpańskiej rodziny, która panowała w Meksyku 
w pierwszej ćwierci bieżącego stulecia. Dziad jego, 
jeneral Augustyn Iturbide, w r. 1822 wylądował w 
| Meksyku, w czasie wojny domowej ogłoszony został 
| przez kongres cesarzem, panował 11 miesięcy, poczem 
po z tronu przez rewolucję, schronił się de 
| Londynu. W r. 1824, razem z polskim puł. Pienie- 


Bez pomocy kilku 
on pomyśleć 
Nie potrzeba 
wysokości jest bardze 
New-Yorku roją się 
bicyklów. Niejeden ze śmiałków 
nakręcił karku, ale to innych nie po- 


wskim, po raz drugi zjawił się w Meksyku, gdzie 

atoli został poznany i postrzelony. Jego wnuk, wy- 

chowany w Paryżu, zaciągnął się do żuawów papie- 
i skich, poezem w r. 1870 opuścił Rzym i osiadł w 
| Wenecji, gdzie się ożemł z Węgierką i mieszkał na 
Canal Grande. Kiedy Don Carlos mieszkał w We- 
í necji, wtedy można było spotykać spacerujących ra- 
j zem na placu Św. Marka obu pretendentów do ko- 
Í rony, coś w rodzaju rois em emił A. Daudeta, osia- 
| dtych na weneckich lagunach. Ks. Iturbide wyjechał 
jw ostatiich miesiącach dla zdrowia do Nizzy, gdzie 
į też zmarl w 50 roku życia, 
„% imig prawdy". 


Pod powyższym tytułem 
| zamieścił Kurjer 4 i 


Lwowski oświadczenie swego 
korespendcnta, w którem mieści się także świadectwo 
niorainości, wystawione mu przez obrońców z procesu 
tarnopolskiego, w tym mianewicie kierunku, że nie 
popełnił ou „olbrzymiego łgarstwa!*, jak to 
napisał był Dziennik Polski. 
s Poruimo tego świadectwa moralności, wystawio- 
j nego aż przez tylu mecenesów -- my jednak g ozy- 
stem sumieniem powiemy mu raz jeszcze, Że napisał 
nieprawdę. Wierzymy w to, że p. prokurator, nie- 
wiajemniezony tak dalece w arkana dziennikarskie 
mógł żądać odczytania Dziennika Polskiejo, natu- 
ralną jest rzeczą, że pp. obrońcy w takim razie 
sprzeciwili się odczytaniu Dziennika Polskiego, — 
į ale p. korespondent, który punoś jest dziennikarzem, 
powinien był zwrócić uwagę na to, Że artykuł Ów 
nie był artykułem  Lziennika Polskiego — ale 
Dzienniku Zoenańskiego, powinien to był zazna- 
szyć w swem sprawozdaniu w imię — prostej dzien- 
nikarskiej uczciwości. 

Nie uczynił tego — i w tem leży kłamstwo 
Artykuł ten Usiennika Poznańskiego zacytowaliśmy 
dlatego, że nie oboiążał on wcale młodzieży, ale 
tych, którzy wieczorek ten urządzali, i dlatego — 
; zdaje się -= Kurjer Lwowski jest tak bardzo roz- 
gniewiny. Jważaliśmy go za godny przytoczenia tem 
, bardziej, że chodziło tu o młodzież poznańską, która 
i w danym razie mogłaby być tysiąckroć gorzej nara- 
; żoną, a dzienniki niemieckie z niemałą złośliwością 

łączyły sprawę tego smutnego procesu z Poznań- 
, czykami. Opinja ludzi uczciwych i poważnych zrozu- 
| mie te pobudki, tak, jak osądzi należycie zachowanie 
į się Kurjera, który niewątpliwie jest moralnym spra- 
| wcą całej sprawy. Nie my przedrukowaniem Døten- 
| milka Poznańskiego chcielismy zaszkodzić yskarżo- 
| nym, ale Kurjer Lwowski całym swym „progra- 
mem“ prowadzi młodzież na ławę oskarżonych i ła- 
| mie jej przyszłość. 
L 
i 


Zresztą, co tu długo mówić: 
konie kwartału i najwłaściwszą byłoby rzeczą, 
w miejsce tych potwarczych ataków, zatrutych 
padalca, Kurjer Lwowski napisał : 

„Dziennii Polski to takie, owakie i siakie pi- 
smo. Szanownych prenumeratorów prosimy 0 pospie- 
szenie z prezumeratą Kwartalną na Kurjer lwowski, 
która wynosi... 

To byłoby istotnie „W imię prawdy“. Takiej 
notatki nie nazwalibyśmy „olbrzymiem łęarstwem* i 


wszak zbliża się 
by, 
śliną 
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4 jej autor nie potrzebowałby się starać o Świadectwo 
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moralności — choćby od rabina. 
Ruch pociągów na szlakach kolei państw. Ka- 
rapcgiu-Czudin i Hadikfalva-Radowce, został z d. 16. 


, bm. przywrócony. 


Walne zgromadzenie „Towarzystwa przyjaciół 
młodzieży“, zapowiedziane na onegdaj godzinę 4. po 
południn, nie doszło do skutku z powodu braku 
kompletu, co łatwem jest do wytłumaczenia wobec 
tego, że towarzystwo liczy przeszło 1000 członków, 
statut zaś wymaga do kompletu na pierwszem zgro- 
madzeniu obecności 
liczby członków, czyli przeszło 600. 
madzenie — iuż przy jakimkolwiek komplecie — od- 
będzie się w najbliższą niedzielę o godzinie 10. przed 

, południem w Bali ratuszowej. 

Kradzieże strychowe mnożą się  ostatniemi 
czasy w naszem mieście w przerażający sposób. One- 
gdaj popełniono znowu znaczniejszą kradzież na 
strychu domu pod 1. 12 przy ulicy Kopernika. Jako 
podejrzanego o tę kradzież aresztowano Michała 
Zarazkę, parobka, którj jest narzeczonym służącej 
Szymona W., właściciela pralni, mieszczącej się w 
tej kamienicy. 

Kradzież kieszonkowa. Na placu Bernardyń- 
skim skradziono onegdaj Agnieszce Sagatyńskiej, za- 
robnicy, z kieszeni płaszcza pularesik z kwotą 68zł. 
Sprawca, dokonawszy kradzieży dość niezręcznie, po- 
czął uciekać, ale przechodnie puścili się za nim w 
pogoń, przytrzymali go i oddali w ręce policji. Jak 
się pokazało następnie, jest nim 19 letni zarobnik 
Leonard Biedrzycki. 


BI ski karambol. dnia 10. bm. 


W niedzielę, 


i podróżni, jadący pociągiem osobowym, który do Rze- 


| kroków. Po cofnięciu 


| przed samym Przeworskiem, 


12 w nocy, zauważyli 
że pociąg ich w polu 
zatrzymano. Jak konduktorzy publiczność objaśnili, 
przyczyną zatrzymania pociągu było to, że tym sa- 
mym torem puszezono pociąg towarowy z Przeworska. 
Szczęściem noc była jasna, księżycowa i maszyniści 
zatrzymali oba pociągi Ba przestrzeni około 2000 
pociągu towarowego do Prze- 


szowa przyjeżdża o godzinie 


| worska, podróżni swobodnie dalej pojechali. 


" w Poznaniu. 
, gmach przemysłowy, 


Z prowincjonalnej wystawy przemysłowej 
Plan sytuacyjny wystawy obejmuje 
halę do maszyn, restaurację, 
wiedeńską kawiarnię itd , jako i 80 architechnicznie 


, pięknych pawilonów. Hala do maszyn wykonaną zo- 


stanie cała z kutego żelaza i blachy. Stanie ona na 
tem miejscu, gdzie się dotychczas znajduje drewniana 
kolonada, która sprzedaną zostanie na rozebranie, 
a później w odpowiedniem miejs u w odmiennej for- 
mie odbudowaną. O kilku przedmiotach z dziedziny 
hygjeny już wspominaliśmy, dziś zaś zaznaczyć nam 
wypada, że poznańska komenda jeneralna weźmie 
także udział w wystawie i przedstawi swoje urzą- 
dzenie sanitarne, które dadzą sposobność zapoznania 
się z środkami, jakiemi rozporządza do ratowania 
chorych i rannych żołnierzy, tak w czasie pokoju, 
jako i na wojnie. Nowością dla Poznania będzie 


! wieika fontanna, ustawiona przed gmachem przemy- 


z g 


słowym, której elektrycznego oświetlenia w różnych 
kolorach podjęła się bezinteresownie firma Siemens 
& Halskie. — Wydział gospodarczy nadzwyczaj jest 
czynnym i przygotowuje zwidzającym wystawę wiele 
miłych niespodzianek. 

Ofiary gry. W Monte Carlo zastrzelił się bo- 
gaty Niemiec, zgrawszy się w ruletę. Szarpany bo- 
lami konania, strącił świecę na łóżke, które się za- 
jąło. Zwłoki znaleziono spalone niemal na węgiel. 

Senzację wywołało w Paryżu samobójstwo nie- 
jakiego Boułai, który poderżnął sobie gardło brzytwą, 


í podejąc jako motyw tego w pozostawionym liście, iż 


f 


Bie może przeżyć tej hańby dla naredu, że okręty 


- francuskie do Kielu się udadzą. 
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„Pan Zawada“. W Figarse czytamy: „Gdyby 
Molier żył jeszcze, ujerzelibyśmy niebawem na scenie 
komedję — nie ibsonowską, lecz międzynaredową, 
pod tytułem Le Góncur. Bohaterem jej byłby — 
p. Korneljusz Herz, Ow groźny mąż, który wciąż 
umiera, a umrzeć nie może, jest zawadą nietylko dla 
Francji, ale także dla Anglji. Przed paru dniami 
członek opezycji robił w parlamencie angielskim w)- 
rzuty ministrom z powodu kosztów, jakie pociąga za 
sobą utrzymywanie w Bournemouth defectiva, który 
ma czuwać nad agonją wytrzymałego djavetyka. 
Już oå lat dwóch stan zdrowia Herza nie pozwala 
jakoby na przewiezienie więźnia do Londynu. Kome- 
dja ta kosztuja już finanse angielskie 175.000 franków. 
Praktyczni Anglicy mają już tego dosyć. P. Forster 
oświadezył stanowszo, iż rząd avgielski uczyni przed- 
stawienie francuskiemu, żądając, aby znalazł drogę 
wyjścia. Wszak niepodobna, aby rząd angielski utrzy- 
mywał bez końca Korneljusza Herza. 


P NE A 


Wieczory kostjumowe w kasynie wojskowem 
mają ustaloną reputację tak co do doboru towarzy- 
stwa, jak i co do zabawy. Wieczorek taki zapowie- 
dziany był na luty, jednakże z powodu słabości, 
a następnie zganu areyks. Albrechta nie odbył się. 

Otóż dowiadujemy się, że zabuwa ta edbędzie 
się w dzień św. Józefa t. j. 19. b. m. o godzinie 8. 
wieczór (a mie jak pierwotnie zapowiadano o $). 
Wszystkie zaproszenia wydane na dzień 28. lutego 
mają ważność na wtorek. Natomia t nie odbędzie się 
zapowiedziany programem koncert w dniu 28. b. m. 

Walne zgromadzen'e członków Koła literacko- 
artystycznego odbędzie się w środę d. 20. marca o 
godz 7. wieczorem. Na porządku dziennym: „Rezy- 
gnaoja prezesa „Koła“ dr. Ludwika Kubali i sekre- 
tarza Fr. Rawity Gawrońskiego. Wybory uzupełnia- 
jące Sprawozdanie wydziału z czynności za r. 1894/5, 
rof. dr. Henryk Biegeleisen. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, dr. Bernard Goldman. Wuioski komisji 
funduszu emerytalnego, komisji rewizyjnej i członków 
„Koła.“ 

Wieczorek humorystyczny, 
niem Towarzystwa gimnastyczno śpiewackiego 
czycieli szkół ludowych, w dniu 16. marca rb. 


j sali szkoły im. Staszica, na dochód budowy | ; I 
s ik Bom: + A izby, na podstawie przeprowadzenych dochodzeń, ` 


własnego domu, zgremedził bardzo liczną publiczność, 
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urządzony stera* i 
nau- | 


która z zajęciem przysłuchiwała się bardzo urozmai- | 


eonemu programowi. Na szczególaą wzmiankę zasłu- 
gnje młody barytonista p. Boraczek, który bardzo 
, knie odśpiewał dwie pieśni, 
1 jski 2a świetnie wygłoszony 
:igezny. (8. O.). 

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
w ezwartek dnia 21. bm. o godzinie 6*/, wieczerem, 
w sali rozpraw sądu krajowego cywilnego, odbędzie 
się dalszy ciąg obred sad reformą procedury ey- 
wilnej. 


Referować będzie cdwokat krajowy p. dr. Fry- 


' kiwanie, że na 


I ąz — 


dwóch trzecich części ogólnej ż 
Następne zgro- ; 


Skutkiem tego też regularny tygodniowy pociąg po- 
spieszny galic. akc. Towarzystwa handlowego odej- 
dzie o dzień później, tj. w piątek d. 22. bm. o go- 
dzinach tych samych co zresztą we czwartki bez 
zmiany rozkładu jazdy. 

Składki na oeie użyteczności 
rodowe : 

Na gimnazjum polskie w (Cieszynie 
nadesłał c K. Major Wł. Rozwadowski z Tuchowa 2 zł 

Na potrzeby akademji umiejętności w 
Krakowie, nadesłał do naszaj administracji p. Ferd. Cehak 
z Medyki 5 zł. 


publicznej lub na- 


Jako raz posta zadrwił z biesa. 


—eo 


Raz poeta z tych, co zwą się 
(Totagens: tureccy święci) 
Po staremu — rymorobi, 
Po modnemu — dekadenci, za 
Rzekł: „Rym wszysikiem jest w poezji, 
Nowych rymów wciąż mi braknie, 
Za rym oddam djabłu duszę. .“ 
Rzekł — w kominie nagle huknie, 
Świśnie, warknie, potem trzaśnie — 
Szust i w izbie stanął kusy: 
-— Ohciałeś — biesa, jam jest włabnie 
Na rozkazy waści skory, 
Czem mam służyć ?... 

Skrybent blady 
Chce się wyprzeć. 

— Hola bratku, 
Chciałeś — paktuj, nie ma rady... 
Nuż więc pakta : 

— Dasz mi rymy ? 
— Jakich zechcesz ! 

— Form przeróżnych ?... 
— Ile wlezie... Jeno akcik nezynimy. 
— Jaki akcik ? 

— Cyrografik. 
-— Na co?... 


— Czyż przypomieć muszę? 

Aśkć mówiłeś: „Ja za rymy 
Djabłu oddam moją duszę...“ 
Więc podpisuj... 

JAK Co tu robić ? 
Czart na karku siedzi dalej, 
Skrybent z palca serdecznego 
Krwi upuścił -- podpisali. 
Odtąd skryba łba nie suszy, 
A gdy pisze poematy, 
Piórem macha, a tuż rymy. 
W ucho szepcze bies kosmaty, 
Ledwie pióro zdążyć może 
Tak rym pada wciąż znieznacka, _ 
A z nich każdy — czartem pachnio, 
Forma dziwna i cudacka... 
Jednak sławę zyskał sobie, 
Uwielbiały go kobiety, , 
Wiersze pisał więc łokciami 
I grosz ściągał do kalety. 
Gdy napisał ksiąg kilkoro, 
Starość przyszła, śmierć już puka, 
A z komina bies: Quod debes, 
Redde! mówi, swego szuka... 
Skryba całkiem zmartwiał z grozy, 
Głową jeno drżący rusza, 
Pacem tyka w swoje księgi: 
Tam— powiada —moja dusza!... 
Bies pochwycił księgi złote 
I do piekieł bieży cwałem : 
Za garść rymów — mówi sobie — 
Jak wspaniały skarb dostałem ! 
Nie żart duszę mieć poety... 
I w peazuraach księgi trzyma, 
Przybył — szuka.. W księgach wszystko: 
Formy, rymy — duszy nie ma !.. 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 

Repertaar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek „Traviata*, opera w á aktach 
Verdiego. Piąty gościnny występ pani Elwiry Co- 
lonnese; jutro w środę po raz pierwszy „Jak my- 
ślisie", komedja fantastyczna w 4 aktach, a 6 obra- 
zach Kazimierza Zalewskiego. 

„Gazeta Brodzka.* Pod powyższym tytułem 
rozpoczęło wychodzić w Brodach pismo, którego 


pierwszy numer poważnie i udatnie się przedstawia. $ 


W dodatku do Gazety wychodzić będzie pismo p. t. 
Rękodzielnik postępewy. 

kiemcy 9 Słenkiawiczu. W piśmie Gegenwart 
znamy krytyk i znawca literatur słowiańskich, Herman 
Menkes, zamieścił studjum bardzo pochlebne o $ien- 
kiewiczu. Dokonawszy 1ozbioru wszystkich dzieł 
naszego autora, nie wyjmując ani drobnych nowel, 
ani też powieści historycznych, Które możnaby przy- 
puszczać, że pozostaną najmniej zrozumiałemi dla 
cudzoziemca, p. Menkes porównywa Sienkiewicza z 
Matejk;, Turgeniewem i Zołą. Pednosi szczególnie 
opisy natury, seezy zbiorowe, subtelny rysunek de- 
likatnych odcieni psychicznych, poczem studjum swoje 
krytyk niemiecki tak kończy: „Polskie malarstwo 
dzięki swym równie wielkim, jak pełnym stylu ma- 
lowidłom historycznym zdobyło sobie sławę europej- 
ską; Chodowiecki i Grottger obudzili podziw; Chopin 
pozyskał wszystkie serca; polska litura natomiast 
była długo zagranicą znana tylko z nazwiska. Mic- 
kiewicz i Słowacki byli za subjektywni i egzotyczni; 
Kraszewski był równie zawielomowny jak i ubogi w 
delikatniejsze pióro. Ale garstka silnych talentów 
pod wodzą Sienkiewicza poczyna zdobywać sobie pu- 
bliczność europejską, © wskutek tego i literatura 
polska doczekuje się uznania”. 
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Prezydium izby zakomunikowało delegacji 


| 
| 


à 
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dziennikarzy orzeczenie w sprawie zajścia pomię- ` 
* dzy młodoczeskim deputowanym Purghartem, a ` 


czeskim dziennikarzem Srebenym. Prezydjum 


wyraża ubolewanie s powodu zajścia, oraz ocze- ` 


a a podcbne sceny nie bę- 


' dą się powtarzały w murach izby. 


tudzież pan Jan Bo- ; 
monelog hutaory- ; 


i 


deryk Kratter „O dowodzie że świadków j ewentu- ,ļ 


sdai 

alnie „O dowodzie ze zua¥co™ . 
Targ bydła we “isani 

się zamiast 25 bm. depiero we 


= nc 


(St. Marx) odbędzie 
wiorek d. 26. bm. 


Le 


polega 
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spułd Lityńsk 
BĘ” Lwów, Grand Hotel "qggę 


Dzienniki niemieckie podają zaczerpniętą 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Marca 1895. 


łu. 


Naturelnie czekać trzeba na autentyczne 
potwierdzenie tych wiadomości, tem bardziej, że 
wiadomo, iż maju odbyć się ma w Moskwie ob- 
rzęd koronacyjny. Podróż cara nastąpi zatem w 
każdym razie pe koronacji. 


W Kilonji już rozpoczęto na dworcu kolejo- 
wym wznosić obszerną salę, w której cesarz 
Wilhelm przyjmować będzie na;dostojniejszych 
swych gości i reprezentacją flot zagranicznych. 
Prawdopodobnie będą obecnymi wszyscy nie- 
mieccy monarchowie i książęta rodzin panują- 
cych. Według dzisiejszej wersji, zastępować 
ędą: w. ks. Aleksy cara Mikołaja, arcyksiążę 
Ferdynand d'Este, przyszły następca tronu, ce- 
sarza Franciszka Józefa, książę Genuy króla 
Humberta i książę Albert, następca tronu belgij- 
skiego, króla Leopolda. Cesarskie jachty „Ho- 
henzollern* i „Kaiseradler* powiozą przez kanał 
gości książęcych, a załoga okrętów niemieckich, 
które wezmą udział w przeglądzie, wynosić bę- 
dzie 12 —13.000 ludzi, podczas gdy sałogi okrę- 
tów zagranicznych liezyć będą około 26.000 ma- 
rynarzy. 


Z Koła polskiego. 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 
Wiedeń 18. marca. Koło polskie odbyło 
wczoraj zwyczajne posiedzenie. 

Prezes Zaleski podał do wiadomości 
członków Koła, że p. Lewakowsk i cofnął 
telegraficznie swoje wnioski, oraz, że prezes 
towarzystwa kredytowego ziemskiego p. Z. 
Dembowski w drodze telegraficznej prosi 
Koło, ażeby powstrzymało się z powzięciem 
uchwały co do podatku od rent, aż dopóki nie 
nadejdzie do Wiednia memorjał, wypracowany 
w tej sprawie przez wspomniane towarzystwo. 

Następnie wyraził p. Zaleski żal, że p. ks. 
Kopyciński wyałowił się w pismach o je- 
dnym z kolegów (p. Lewickim) w sposób, naru- 
szający poczucie koleżeństwa w Kole. — Koło 
przyjęło tę enuncjację prezesa do wiadomości. 

Pp. Kozłowskii Czajkowski do- 
magali się wprowadzenia na nowo urzędowych 
komunikatów z Koła polskiego, uzasadniając 
swe żądanie tem, że sprawozdania z posiedzeń 
Koła, pomieszczane w dziennikach, nie są 
ścisłe. — Uchwała w tej sprawie zapadnie 
później. 

Prezes Zaleski prosił członków Koła. 
ażeby liczniej przybywali na posiedzenia izby. 

P. Daw. Abrahamowiez stwierdza, że 
od początku sesji nie było na żadnem z posiedzeń 
izby więcej posłów polskich, jak dwudziestu. 
W sobotę n. p. było w izbie tylko 12 Polaków. 
Inne stronnictwa, wchodzące w skład koalieji, 
czują się tem pokrzywdzone. Należy nieobecnych 
we Wiedniu posłów prosić, ażeby przybyli, ewen- 
tualnie ażeby złożyli swe mandaty. 

P. Kozłowski prosi, ażeby na porządku 
dziennym posiedzenia postawić także sprawę od- 
nowienia przywileju bankowego. 

P. Lewicki stawia wniosek, ażeby Koło 
przy rozprawie nad budżetem obrony krajowej 
domagało się zniesienia drugiego roku służby 
tych jednorocznych ochotników, którzy uie złożą 
oficerskiego egzaminu, tem bardziej, że ostatnie 
mianowania najcalniejszych nawet uczniów tylko 
wachmistrzami dowodzą, iż ten środek, tak ciężki 
w skutkach dla młodzieży, jest zupełnie zbę- 
dnym 

Wniosek ten poparli pp. Piętak, Chrsa- 
nowski, Gniewosz, ks. Chotko- 
wski, Czajkowski i Podlewski. Wnio 
sek p. Lewickiego będzie osobno traktowany na 
dzisiejszem posiedzeniu Koła. 

P. Kozłowski domagał się regulacji rze- 
ki Przygnojówki. 

P. Rutowski oświadczył na to, że prze- 
cież nie można prowadzić osobnych rokowań dla 
Przygnojówki i dlatego domagał się zwołania 
osobnego posiedzenia Koła, które byłoby wyłą- 
cznie poświęcone omówieniu całej regulacji rzek 


galicyjskich, 
P. Bloch prosił o pozwolenie wniesienia 
| w izbie interpelacji w sprawie rozpisania kon- 


kursu na posadę inspektora salinarnego w Hal- 
statt, gdzie między innemi warunkami do otrzy- 
mania tej posady domagano się przedłożenia me- 
tryki chrztu, co przecież było naruszeniem ustaw 
zasadniczych państwa. 

Po dłuższej rozprawie — w której większa 
część mowców główny nacisk na to kładła, iż 
sprawa ta dotyczy innego kraju i Koła połskie 
go, jako takiego, nie mie obchodzi — p. Bloch 
cofnął swój wniosek. 

P. Lowieki przedłożył Koła petycję mia- 
sta Przemyśla 0 kreowanie osobnego cmentarza 
dla wojska. — W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia opowiedział p. Lewicki skandaliczną bi- 
storję budowy mostu w Przemyślu. W r. 1894 
zniosła administracja państwowa most na Sanie 


w Przemyślu i zaczęła budować nowy. Posta- ; 


wiono filary i na tem robotę przerwano. 
Dalsza budowa wymaga 35.000 zł., a w budże- 
cie wstawiono na ten cel tylko kwotę 4000 zł. 


Tymczasem przerwana jest komunikacja z Zasa- | 
niem, gdzie mieszka 8000 ludzi, są szkoły itp. ; 
Jako jedyny środek komunikacyjny służy kładka, ` 


która już dwa razy się załamała, a ofiarą tego 


padło kilku ludzi, którzy życiem przypłacili to ` 


dziwne niedbalstwo zarządu państwowego. Mowca 
uprasza prezesa, ażeby na czele deputacji udał 
się do ministra spraw wewnętrznych i zażądał, 
iżby temu iście tureckiemu stanowi rzeczy poło- 


! żono koniec. 


W odpowiedzi na powyższe wywody oświad- 
czył minister Jaworski, że minister skarbu 
nie da się skłonić do żadnego kredytu dodatko- 
wego na rok bieżący, należy przeto starać się, 


` ażeby w budżecie na r. 1696 wstawiono całą 


rzekomo z dyplomatycznych źródeł wiadomość, ' 


iż car Mikolaj II. w ciągu miesiąca maja, po 
ukończeniu półrocznej żałoby, pojedzie wraz z 
carową na dwór cesarski do Berlina ; ztamtąd 
uda się do Paryża, a wracając do Rosji, zatrzy” 
ma się także w Wiedniu. Niebawem wysłane 
być mają poufoe zapytania do rozmaitych dwo- 
rów i gabinetów, czy tego rodzaju podróży nie 
stoją na przeszkodzie jakiekolwiek względy po- 
ltyczne. W uroczystości otwarcia kanału pół- 
nocno bałtyckiego car Mikołaj nic weżmie udzia- 
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4iddziai i. 


Perfumerja i nowości toaletowe. 


sumę na dokończenie budowy mostu. 

Do deputacji, która ma się udać do ministra 
spraw wewnętrznych, wybrano prezesa Zale- 
skiego i posłów Lewickiego i Ruto- 
wskiego. 

Nastąpiła rozprawa nad drugim rozdziałem 
przedłożenia podatkowego, traktującym publi- 
czne składanie rachunków przez obowiązane do 
tego przedsiębiorstwa. 

P. Włodzimierz Gniewosz ganił stworze- 
nie komisji koalicyjnej z dziewięciu członków 
dla zbadania poprawek, wniesionych do ustawy 


l Oddział 11. 1 
Farby i przybory do artystycznsgo malarstwa. Farby. i lakiery wszelkiego rodzaju. e 
Oliwy, świece i potrzeby gospodarskie. Minerały i chemikalia, artykuły gumowe i chirangicgae, 


podatkowej i domagał się, ażeby ta komisia z 
każdą uchwałą odnosiła się wpierw do Koła 
polskiego. 

P. Hiniński oświadczył, że to jest nie- 
możliwem ze względu na szybkie tempa roz- 
prawy. p" > 
P. Rutowki wyraził. zdanie, że Koło mo- 
głoby mieć zaufanie tylko do wybranej, a nie 
do mianowanej komisji. Teraz jest już wprawdzie 
niemożliwem dezawuowanie tej komisji, ` ale 
mowca wyraża nadzieję, że komisja ta po zała 
twieniu się z pierwszym rozdziałem, zawiesi swą 
czynność. 

P. Daw. Abrahamowicz referował wy- 
czerpująco i jasno drugi rozdział. 

P. Szezepanowski wykazywał w dłuż- 
szej, cyframi popartej mowie, jaka krzywda 
może spotkać kasy oszczędności przez uchwale- 
nie tego rozdziału, wskazał na wielką różnicę, 
jaka istnieje między istotą fanduszu rezerwowego 
obliczonego na zysk przedsiębiorstwa akcyjnego, 
a istotą takiegoż funduszu kas oszczędności i za- 
powiedział cały szereg poprawek. 

P. Lewicki domagał się podzielenia dru- 
giego rozdziału, nie da się bowiem traktować 
równomiernie obliczone na zysk przedsiębiorstwa 
akcyjne i oparte na wzajemności spółki zarobko- 
we, zaliczkowe i surowcowe, jakoteż towarz. wzaje- 
mnych ubezpieczeń itp. Co do kas oszczędności, 
to mowca stoi na tem samem stanowisku, co p. 
Szczepanowski. 


Dalej oświadczył się p. Lewicki przeciw 
ustanowionemu w $ 94 opodatkowaniu darów 
na cele dobroczynne. W $. 85. ustanowioną 
jest wolność od podatku dla spółek  zarobko- 
wych, których zysk roczny nie dochodzi 300 zł. 
Wolność ta jest tylko iluzoryczną, w Galicji 
mianowicie według obecnie żądanego bilansowa- 


W końcu zwalczał mowca § 106 ustęp 2. b. 
o miejscu przepisania podatku upaństwowionych 
kolei w czasie perjodu przejściowego. 

P. Byk popierał wywody pp. Lewickiego i 
Szczepanowskiego co do kas oszczędności. 

P. Potoczek przemawia również za uła- 
twieniami dla kas oszczędności, w których wło- 
ścianin znajduje najtańszy kredyt. 

P. Czajkowski jest za podziełeniem dru- 
giego rozdziału, oświadcza się jednakowoż prze- 
ciwko ułatwieniemądia kas oszczędności, równie 
jak i p. Wład. Gniewosz. 

P. ks. Pastor omawia nowe podatki i ich 
stosunek do towarzystw zarobkowych. Mowca 
dochodzi do rezultatu, że nie przynoszą one ża: 
dnych korzyści. p 

P. Abrahamowicz odpowiedział wyczer- 


odroczono. 

Na dzisiejszem poniedziałkowem posiedzeniu 
toczyć się będzie dyskusja nad wnioskiem 
p. Lewickiego i nad budżetem mini- 
sterstwa oświaty, przyczem prawdopodobnie 


ROP T RRZ RZECZ RE CREW O RAZOWA WO ZA 
p Sj 


= gam iDya mę "=. Rona 


| Reforma wyborcza. 
(Telegr. „Dziennika Polskiego“). 
I 


Wiedeń 16. marca. Ogłoszony przez N. fr. ! 


Presse projekt rejormy wyborczej podaje przede- 
wszystkiem fałszywą cyfrę nowych mandatów. 
Takowa nie będzie prawdopodobnie wynosiła 
więcej, jak 40. 

Cała podstawa projektu, który bynajmniej 
nie jest jeszcze stanowczym, świadczy o wielkiej 
uprzejmości dla życzeń klubu Hohenwarta. 

Podział piątej kurji oznacza mianowicie dla 
prowincyj zachodnich przyrost klerykalnych, lub 
też chrześcjańsko-socjalnych wyborców. 

Widocznem jest, że 
niemieckiej lewicy z rozmysłem zdradziło za- 
wrzeć się mający kompromis, aby obronić opo- 
zycję i zamiarowi przeszkodzić. 

Faktycznie, N. fr. Presse przynosi alarmu- 
jący artykuł przeciwko takiemu kompromisowi. 

Dla Galicji przyrost drobnych podatkowców 
| jako wyborców nie jest niepożądanym. Polacy 
członkowie komisji powinni mieć dobrze na 
oku podział mandatów na kraje koronne. 
Galica wybiera teraz o 30 posłów mniej, 
| niż wymaga tego jej ludność, byłaby to więe 

dobra sposobność chociaż w części szkodę tę 
| naprawić, zwłaszcza przez uzyskanie najwię- 
| kezej liezby mandatów dla drobnych przemy- 
I 
| 
i 
| 


słowców. 

Kraj przedarulański (Vorarlberg) wybiera 
np. dzisiaj na 40.000 mieszkańców gmin wiej- 
skich jednego posta, a Galicja dopiero na 230.000 
jednego! Krzywda miast jeszcze bardziej bije 
w oczy. 

Lib.ralni członkowie Koła polskiego powinni 
znowu baczyć, aby w drugiej grupie wyborczej 
— nieopodatkowanych — nie pominięto inteli- 
gencji. 

i Gdyby te żądania zaspokojono, mogłaby się 
Galicja czuć względnie zadowoloną. 


ł 
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i Telegramy „Dziennika Polskiego. 


zerlin 18. marca. Przewódca centrum 
Schorlemer-Ałlst. umarł w Monachjum. 
(Br. Burgbard Schorlemer Alst urodził się 


21 października 1825 r., uczęszczał do szkoły 
kadetów w Dreźnie, poczem wystąpił z wojska 


| 
| 
| 


i poświęcił się rolnictwu. Członkiem praskie- 
go sejmu i  parlameniu niemieckiego był 
. od roku 1870. Mandat złożył w roku 1885 


wskutek różnicy zdań ze swemi kolegami. Za 
swoje usługi, okazane kościołowi, został przez 
papieża Piusa IX. mianowany podkomorzym. — 
Zmarły był również członkiem pruskiej rady 
stanu. Red ). 

Karwin 18. marca. Podczas sobotniej ka- 
tastrofy w kopalniach węgla poniosło śmierć 
49 ludzi, 11 leży c'ężko rannych w szpitalu. 

Budapeszt 18. marca. Jutro odbędzie się 
pod przewodnictwem ks. prymasa Vassary'ego 
konferencja biskapów węgierskich. 

Lipsk 18. marca. W dniu 6 kwietnia b. r. 
odbędzie się rezprzwa przed wydziałem dyscy- 
plinarnym trybunału rzeszy przeciw kanclerzowi 
Leistowi. 


2000 EO AC OO m OK WO o TEA p) 


nia nie ma ani jednego takiego stowarzyszenia. | 


pująco na wszystkie zarzuty, poczem dyskusję | 


będzie mowa i o słoweńskiem gimnazjum w Cylei. i 


opozycyjne skrzydło | 


Zurych 18. marca. Departament wojskowy 
wniósł o zmianę ustawy w armji w tym duchu, 
aby na przyszłość sprawami armji kierowała 
wyłącznie rada związkowa, a nie jak dotychczas 
częściowo rada związkowa, częściowo rady kan- 
tonalne. Obowiązek służenia pod bronią rozsze- 
rzono do 48 roku życia. Wojsko związkowe skła- 
dałoby się teay z 96 bataljonów piechoty, 8 ba- 
taljonów strzelców, 36 szwadronów kawalerji, 56 
bateryj polnych i 9 bater. górskich. 

Berlin 18. marca. Dziennik Posć donosi, że 
otwarcie kanału między morzem niemieckiom a 
bałtyckiem, odbędzie się 19. czerwca. 

Petersburg 18. marca. Ambasador niemiecki, 
jenerał Werder został odwołany Jako jego na- 
stępcę wymieniają Herberta Blsmarka 1 posła 
Alvenslebena. 


Madryt 15. marca. Wskutek napada ofice- 
rów na dwie redakcje, podał się cały gabinet do 
dymisji. Prawdopodobnie mianowany zostanie ga- 
binet urzędniczy z Martinez Camposem, jako 
prezydentem. 

Przosilenie gabinetowe wywołane zostało 
tem, że minister wojny domagał się, aby oddano 
pod sąd wojenny autorów artykułów, obrażają- 
cych armję. (Dziennik Globe napisał, że młodsi 
oficerowie boją się trudów wojennych i dla tego 
nie zgłaszali się do udziału w ekspedycji na 
Kubę). Natomiast inni ministrowie byli sdania 
również jak i najwyższy trybunał apelacyjny, że 
| autorowie owych artykułów mają stanąć przed 
sądem przysięgłych. 

Z powodu obawy rozruchów, Martinez 
Campos objął dowództwo nad garnizonem w 
Madrycie. 


| TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 18. marca godz. 2. min. 40. 
Akcje kred. 40525 Wied. losy —— 
Alpiny 85:90 Akeje tyton. 250-— 
Kredyty węg. 473:— 4%, Poż. kraj. 
Anglobanki 172 — z r. 1893 98— 
Uniony 32625 Elbethale 257 — 
i Lu*wiki —— Lśnderbanki 288-39 
| Nordbany —=— Renta zł. węg. 12440 
| Lombardy 112:50 Bankvereiny 156 75 
| Losy tureckie 7720 Wspólna rentap 101 60 
| Staatsbahny 42425 Ruble 22 50 
| Czerniowieckie 320 — 109 marel niem. 60 25 
Gal. obl. prop. 9820 _ Napeleozd'ory 973 
p] 


Przyjechali do Lwowa 
dria 18. marca 1308. 
MOTEL ŻORZA. T. lu 
(hr Stecki z Nadycza 


Komorowski z Bilinki. B. 
T. Kownacki ze Świtażowa. K. 
Agoj'sowicz z Choiniakówki. S. hr. Komorowski z Sie- 
E hr  Dzieduszyeki z Izydorówki. B8. Mars z 
+ Wiśniowy Dr.. A. Donimirski z Warszawy. E. Bopetschny 
į z Dobry. F. Gebhardt z Poli. J. May z Paryża Dr. F. 


+ kierczyc 


i Zeiler, J. Horak z Bóbrki, J. Kaiser, J Kraus z 
Wiednia. 
R a zy) owo "m 


i 

| 

ł NADESŁANE. 

' Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 
| własny zarząd 

| Hotel Europejski 

| 


(we Lwowie — plac Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


M. JANASZ 
|DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellcńska |. $. 


| 

| uapuje if sprzesizie wezoikie papiery 
| parieńctiewe lesy 1 maaetj po AMurzie 
i UztarzyBA 


> ROMESY 
do ciągnienia 4. kwietnia b. r. 
na f'e losy GCiszxńskte po 3 zł. a w. wraz ze 

stemplem. 

í Główna wygrana 200.000 koron. 

| Przy zamówieniach z prowincji uprasza się © dełącze- 
nie 20 et. Ra portorjum. 

Na les zakupiony W tym kanierze 
padiau głiewnu wygrana w kwocie 50.000 zł. 
| mn 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych tutek nieklejenych 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 28. — Źlecenia 
zamiejscewe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkewska 1. 15, (dom własny). 
OQdsprzedazjącym rabat. 


Zmiana pomieszkania. 
Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 
mieszka obecnie przy wlicy Akademickiej l. 10 
1039 w nowym domu Wgo Grossa. 1— 


| 
| 
| 
| 
| 
Specjalista chord skoripch i Fenerycznych | 


Dr. Kazim. Podlewski 


oyły lekam prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie. 


Qrdynuje od fi, do 12. I od 3. de 5 


we Lwowie 1301 1—6 


już | otrzymał w wielkim wyborze nowości na 
suknie i konfekcję dla Dam. 


Ceny z powodu korzystnego zakupna bardzo n'skie. 


Oddział III. 


Materjały apteczne. Zioła lecznicze. 


l 
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ółka Lwów, Hotel, Georga. 


— 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


apomiesienia rozmaite 
po l'j, cenia od wyrazu. 


Realność do sprzedania, ul. Szept y- 
ckiego l. 28. 136 
owe kamienice lıb parcele. 
Piekarska 2l do sprzedania. 147 


K ąpieiowyeh poszukuje dr. Wale- 
M» jan Serbdeński, ul. Jagiellońska 6. 


używane — są do sprzedania. 


erang am 


Już! 


nadeszły na WIOSNĘ 


«Śmiczy cgzaminowany  posźukoje A s 
L posady Karczewski, Greymatów. P.ńczochy, Skarpetki, Pońszoseki 
-a >: ` ı ziecinne. bardro modne, nieazyte, 
If agielra wułodszego possukauje Ka- |É para od 22, 30, 85, 45, 40 65 do 85 et 
"A zimierz Bauman, aptekarz Winaiki, pełeca 


c. KIŁAWCZYK. massarzýsta i ky- 
pielowy, Mieszka ul Batorego l, 25. 

le Helena (ns Kastelówce, do 
149 sprzedania. Wiadomość w handlu 
Jana Bromilskiego, 149 


forumt pod budowę z domem lub bez 
domu przy ulicy Szeptyckiego do 
s rzełania, Biliższej wiadom'ści udzieli 


MAKS MCHLFELD 
Lwów, Rynek l. 39. 
AREO E EA. 


Paszukuję dzierżawy 


PTEKE. 


biuro budowniczego A. Kamienobrodz- 
SEO Boe naka, d 11| Zgłoszenia adresować proszę Pio- 
Embryologia czyli trowski, Borszeżów. 1300 1—3 


s; iarkwiilen: 
nauka o powstawaniu człowieka za- = 


wiera ciekawe objaśuienia i cenne rady 
4 
Stary Cognac 


dila docustycl. Dostanie we wszyst- 
kich księg.ruitch. Cena 50 et. 
z wina własnego chowu, dostarcza od naj. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki sa 6 złr. 
albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. Benedykt *Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Geliteoh przy Gonobitz w Styryi. 


Loriepiam korcertowy palisandrowy 

ozdobnis wyposażony i dobrze utrzy- 
maay jes; do nabycia. Bliższa wiado- 
m.ść u dozorcy domu Banku hipete- 
szaego pla: Marjacki 15. 151 


C. k. arid pscztawy i telograi - 
czzy w Dul nio, poszukuje praktyzanta, 
ktorego po jajimś rzasią jest w stanie 
takie urzys_ojobić do egzaminu asysteu- 
ekrego. 169 


À rty>ta-ebtvtyu mauczycieltań.ów Emil 

Dxworzuk, poszukuje lekcja na wieś. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności biuro 
sprzedały dzienników i anonsów ulica 
Kalińskieg» liczba 2 (sklep) we Lwowie. 


Piestaurseln 1 Mleczarnia zua- 
Lt komieie urządzone — w okolicy 
Lwowa w mie,s:n wycieczkowom, ua 
sezin letni do wydzierżawienia  Iufor- 
wa yj udziela mag>zyn optyka Wg» 
B skowiea, plas Ma:jacki 6, á 


GENK z piętnastolstnią pratty- 
ką, przez lat 5 prowadzący gorzelnię 
w W. ks. Pozni:ńszim i Prusash zacho- 
dni-h po iudający chlubne świadectwa 
i rekomendacje poszukuje pooady. Zgłe- 
8zenia przez grzesaność przyjmuje WPan 
Drożl.iawieg w Samborze. 170 


"OWAL, kawaler, egaaminowany pod- 
„% kuwacz kun- ze azboły wojokeowej; 
iub publicznej i uzdoluiony do narzędzi (| 
roiuteaych na wolaą posadę zgłosi się: 
Zarząd -dóbr Młyniska, p. Janów kołe 
Trembswli pisemnie s odpieami świa- 
d atw, 171 


ealnuść położena tuż w pobliżn 

śrójmiescia, a nadająca się mimo to 
ua przebużowanie na willę, pod korzy- 
sf ymi waruakami do sprzedania. Bliź 
szych wiadomości udzieli adminiatiacja 
„Dziennika“. 


M*** człowiek z ukończoną niż- 
szą czkiły rolniczą w Dublanach 
i praktyką w większym majątku, posza- 
kue posady, pisarza lub pomocnika przy 
wi,kszym gos;odarstwi-. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Rolnik* poste rest. Grabowa 
kcł» Buska 158 


Men- olaa poszukuje posady do 
raueuskiego, niemieckiego, 

satonuje panienki de egza- 

tych, może sią też podjąć 

anmienkami pozbawionsmi 

„askawe zgłoozenia: E. 8 

«auta Tarnów. 163 


Zarzad Pońkamień obok Rohatyn 


poczta w miejscu, ma KARTOFLE 
„Anderseny* wagonami na aprzedał. 
G.tanek ten znany z plenności; w goto- 
wania są ona wyborne, dla gorzelni cis- 
zrówoane. Ceua za 100 kilo 2 zł. 5) ct. 
'oco folwark Są również rezpłodniki 
rasy bydła „Oldenburg“ każdego 
czasu do nabycia. 
DaS -l 9. _. - „SPR 
Restauracja 
i Pokój do śniadań 
w Hotelu „Wanda“ 


Lwów, ul. Trybunalska |. 4, 
poleca swą zdrową i smaczną ko- 
eknię, oraz wyśmienite napoje tak 
jak dotychozao 1 nadal łaokawym 
względom Publiesności. — WIAT 
w abonamencio dostareza do domu. 


1268 1-9 Z szacunkiem 
Jakób Lówenheck. 


O. i k. kapitan w pensji 

lat 46, czerstwy i zdrów, pooiadająry 
nkcńezoną wyśszą szkołę rolniczą, wła 
dający krajowym językiom, śyczy sobie 
posady rządey ekonomicznego, lasowogo, 
domowego, sokrotarza, kaojera lub in- 
nego stanowiska zaufanego. Honorarjnm 
rzecz uboczna. — Listy uprasza pod adre- 
sem: Józef Kleist w Auwal k: ło 
Pragi. 1399 1—6 


HWHodowla masienia 


BURAKÓW 


w Czyżowicach poczta Mościska 
sprzedaje odmianę pastewną „czerwone 
Oberndorfskie* własnej predukcji,;kilo po 
30 centów, ręcząc za prawdziwość od- 
miany i siłę kiełkowania. Mniej jak 5 
«ilo nie wyseła się. - 1395 1 1 


uz. 


| 
Handel założony w r. 1789. 


Największy skład 


NERBATY 


chińsko-rosyjskiej 


Frydoryka Sc hnbntha 


Lwów, Rynek 46 
p 


oleca 
Herbaty czarne aromatyczne, 


silnie naciągające : 
pół klgr. Congo ur. L . . - 


Mieszkaula I aklepy 


po l neis od wyrazu. 


omieszk«nia złożenege z traced 
r pokoi — w zdrowem położenia; 
w domu posiai-jasym cgród, —- p 'szu- 
kuję od 1. maja 1895, Łaskawe zgłosze- 
nia pod S. T.2 do Administracji „Dzien- 
ara“. 


“nrasoondancja zrywatna. 


Żygmunci?, dląezego nie odpisujesz ? 
wies gdzie jestem, a ja tak tęsknię za 
F: a. Ul tuj sę asd mą tęskuotą. Twój 
iu. fy dsn. Ud isz zafaz, adres wiesz 


Czwarty grudzień, — Je v ua oon = „ Souchong ar. II. ... 220 
jure p'r rone smitse, —  repopdesjj „ „ Souohong ze zbioru maj. 3— 
moi; qui qay 6 mit Ja maucz d? im- ja Congo Kaisow najprz. 4 — 
p teme. - É lenne. 168 |] Najlepsze okruchy herbaciane po zt, 

150, 1'80 i 230 w paczkach po 'h, 

ROME" shu p ilograaa 
Zamówienia z prowineji uskute- 
ezniam odwrotną zoeztą, opakowania 


Fabryka parowa. 
wyrobów stolarskich 


i parkietów 


Braci Węzelak 


we Lwowie 
ulica Łyczakowska l. 27 
polesa wielki zapas 


a 
1001 1—? 


WILLIAMSA 


"re KRS 
deszcznłex posadzko- NSA Jal EF 
wych które sprzedaje metr ->E sa = 2e ume- 
kwadr. p» 1 zł. 50 ct. i wyżej : 
bez ułażernia zaś metr kw, P ASTER POKI GI 
to 2 zł. get i wyżej z Bfe- a 

żeatem, ; ży i j ; 
Najlepszy, najszybszy i najpewuiejszy 
Parkiety w na,razmaitszych te” Patio uewaętrznych Środków 


przeciw 1137 1—6 


Redmatqzn0wi, podat Ze, 


Ciel pieniom krzyżów, kolkom, bolom 
sieder, cierpieniom plərsi, Stłucze- 
alom, skręceniom, zapaleniom sts- 
wów i muszkułów, 
w ogólności jako 


nieprześcigniony środek ból 
nśmierzający. 


Łastowowanie bardzo czyste i »yge- 
ue, uia jak uciążliwe wcierania, oleja- 
Macie i t. d 
Cenna 60 et. w aptekach jod „srebrnym 
riom“, pod „złotym lwem? we Łwo» 
aleg pod „złutym ortet" w Tarao. 
polug 201 pud „barankiem“ w Bi rae 
uowie; »pteka Józefa Aleriewicza 
w%omiba'ZE$3 oran w innych lepszych 


deseniach zawsze na skła- 


Fabryka utrzymuje na składzie 
Ertowe opaski (verhłeldung!) 
lista y do podłóg, rozmsite pr.- 
filu dia pp stolarzy, pozł tników, 
tapice: ów itd., oraz „szlaglistwy”* 
do drzwi i okien. F. bryka p'zyi= 


nuje do Birnguuim deski aptekach. Skład główny: „Nałwator 
na podłogi (po § ct. za upotlieke* w treszburgu. 
"ztn*ę 1 wyżej), oraz Do zunważumia. Próbóją często, 


wasliie roboty stolarekio, okna, 

dr.wi, urządzenia biar, zakła» 

dés sula ch, koszer, szpitali 
[roll Ze) 


ME Krzesła  grodowe I 


„rzy %mkupnie Williamsa ponującego 
TSR GK publiczność inny plaster, 
sapełnie beswariościowy, z tap odanielu, 
te to Wszystko jedno, Nałeży mieć na ti 
mcznećć | odzzudnó Wszelkie plastry, nit 


stoliki Są na s; ładłia gotowe. uxjące jak pirzwdziwe Wiliiakosa 
PIR: Iry pOrJĘCE nowyłize) mark) 


n c iu. 
Wydawca : Józef Laskow nicki. 


Wiadomość u maszynisty w gmachu sejmowym. 
Oferty do dyrektora kaneelarji w Wydziale krajowym. 


Aparaty do ratowania bydła w wy 
padkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(w kształcie rury z drutu stalowego) 
sztuka po zł. 6. Trokary dia bydła 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Marca 1895 r. 


Ogłoszenie. 


Dwie maszyny gazowe sześciokonne, systemu Langen et Wolf, 


1343 


po zł 160 — poleca 
Piotr Chrząstowski, 


bandel żelazny we Lwowia, plae Kapi- 


tulny 1, (naprzeciw Katedry). 


Verne 


Na sprzedaż 


tarcice i brusy dębowe rębania prze- 
szłorocznej zimy, grubości 26 m/m 
do 40 m/m., 45 m/m. do 50 cm., 80 
em szerokości od 25 em. do 40 em. 
długości od 2—ł metr — ora 
opiłki, progi kolejowe w Zarządzie 
lasów Wasiuczyn, poczta Knihinicze. 


Kompletae wy»rawy 
od najskromniejszych do najbogatszych 
w zakresie pościeli i bieli u7, wła- 
snego wyrobu kołder, msteracy, podu- 
szek, nienników, wkładek sprężyno- 
wych, prześcieradeł, p'szeweb. 


Kemisowy skład 


płócien, stołowej bielizny, sziffonów 
i ozirtingów 


poleca najtani j 
MAGAZYN 


J. Drexera i S;nów 


Lwów, plae Kapitulny 2. 
Cenniki i próbki na żądanio. 


Maszyny do szycia 
wybrano z 60siu fabryk zagranicznych 
i wiedeńskich ręczne Singera po 26, 36, 
4, 48 i 50 zł., neżno Singera po 37, 44, 
50 i 65 zł. ratami pa 4 zł. miesięcznio. 


gotówką 10°, taniej na ekładzie jest 
zawsze 250 maszyn do wyburu — natrę 
tni ajenei chodzą pa domach i aprze 
dają maszyny po 40 i 80 zł., takie same 
kosztują w moim handlu po 43 zł. 


Jóżej Iwanicki 
Lwów, Elotel Ziorża. 


Władysław Gonet 


w Korczynie 


p leca medalem zasługi edznaczono na 
wystawie krajowej we Lwowie awe 
wyroby czysto lnlans w najlepszej ja- 
kości, a to: Płótna bardzo trwałe — 
w wielkim wyborze od grubych do 
najci:ń-zych web ra koszule, prse- 
ścioradła voz szwu wszelk oj szeruko- 
ési, kalesony itd , Ręczniki, Chustoczki 
webowe i grubsze, Dymy, Ubrusy 1 Ser- 
wety pł. półblolone itp. wyroby po ce- 
bardze niskloh. 

Adres jedyn'o: Władysław Gonet 
w Korczynie p. lico. 

Cenniki i pióbki żądanych ga- 
tunków wysyła się darmo cpłatnie. 

Zn dobroć wyrobów psręcza się — 
a co by s'ę nio podobało odmienia się 
lub zwraca nalożytość. 


Przew; borna w smaku | zapachu 
przea SUEZ sprowadzane 


RBATY 


HF 
chińskie 


vo zł. 2, 2-80, 3'29, 36), 4, 440 i 5 sł. 
za fuut == 500 gramów. 


Wysiewki hərbaciane 


po „ł b50 i170 za fuut == 50) gramów 
1 z pełnie świeżego transpertu 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


NA POST! 


1 kl. m-sła deserow:g» smie- 


tunkówezi .  « « «© . . l6) 
i kl rasła stołowego bardzo 

dobrego ».. « « esa 128 
1 kl. ma:ła znakomitego do po- 

Praw „ . «00 0 0 4 — "BB 
l kl. powideł znakomitych ałod- 

kich ET i s. . — "30 
l kl bryudzy liptawskiej py- 

BLNEJ „4 e 0 4 0 0 0 0— 08 
l para ślicznych śledzi holen- 

derskich . . « . « « « « — li 
Wyborna śledzie marynowane 

po Sat. . . « » e s o o =i 
ils kl szprotów bardzo piękn . — 15 


Śledsie wędzone prześlicane po 

16 ct. i 0 0 B OE 
Piklingi znakomite delikatne po —*07 
Moskale ogromne po 4 e ntów 


baryłka. . . «. . . . . . DAG 
o cenach pewyższych tylko 
p w handlu 


LEONARDA SOLEGKIEGO 


Lwów, alloca Batorego |. 2. 


Na prowiucję ramówienia odsełam 
E Lah 1239 1— 


1-1 


MIESZKANIA LETNIE 


Urządzenia kąpielowe i kuracyjn» 


ogolneg». 
Te cfon 


zamiejscowych. 


1—? 1291 


w" . L. Bacon (Arnold Adamy) 


Specjalną fabryka dla Centralnego ogrzewania i urządzeń weatylacji, 
w Wiedniu, V. Hundsthurmerstr. 34. 209 


plao Merjacki 6. 


Rek założenia 18508. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
dom Bankowy i kantor wymiany 
we il.wowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
kuzuja i sprzedaje wszelkie papiary wartrściow?, 
losy i monsty po kursie dziennym, 
PRO MESY 


do ciągnienia 1. kwietnia b. r. na 4 procent losy cisańskie po zł. 3 wraz 
ze stemplem. 
Główna wygruua 200.000 koron. 


m 


M. KORKES 


skłed maszyn rolniczych , artykałów techniczaych i kas ogniotre elych 


Lwów, Gródetka liczbą 33, 


jakoteż poleceniom, proszę o 
sze częste odwiedziny. 


FABRYKA SZTOGZNYCH NAWOZÓW 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we Lwowie 


ed:naoztna na 1258 1 ? 
Pawszechnej Wystawie =" wej we Lwowie 1894 r. Dyplomem 
nonorowym c. k. Ministerstwa roln'etwa, 


jedynę najwyższą nagrodą w tym dziale, — polosa na sezon wiesenay — 
po snaoznie sniżonych eenach i jak najd<gedniejszych warunkach spłaty. 


superfosfaty, 


2 gwaranoją procentów zawartości i jakeści skł»dników. 
Oennik najnowszy wyssła s!ę na żądamie odwrotnie. 


Biuro zarządu przy ulicy Akademickiej |. 5, 
otwarte: rano od gods'ny 9. do 1. pepołudnin od 3 do 6. wioczór. 


Żal wielki ma dò 'ndzl, zwąc ioh n=dzną zgraią, 
I pragiąłby świat cały wid zieć wciąż w popłochu 
Za to, że go dsiś wazysoy moero oczsruisją, 

A on każdego tylke oczerniał po trochu. 


a M aa aalaŘĖŮĖ aaa aaa ae reee 


Nakładem kżięgąrni 


Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie Rynek 1. 24. 


wyszło i można nabywać we wszystkich ks ęg'rniach dziełe : 


GENEALOGJE 


Żyjących utytułowanyoh 
Rodów Polskich 
wydał 
Jerzy Sewer hr. Danin-Borkowski. 
Część I. obejmuje rory kriążęce, brabiowskie, baronowskie, wreszcie ro- 
dziny szlach czie, które dziedziczny t.tuł hrabiów papieskich otrzymały. 
Ceum w oprawie sł 5*—, w bardzo ozd bn j oprawie ze złoconemi br.e- 
gami zł. 6:50 z przeryłką pocztową o 25 et. więezj. 
Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie, otrz:msła na skłod 


główny : 
Rienryka Olechow cza Sieckiego 1296 1—3 
„Wspemnienia mejej młodości.” 


Cen» eg emplarza 1 zł. 20 et. -- z przesyłka pocztową 1 zł. 35 et. 


— A m m e A mezem 1 pna TK 


Dia unikatenia fałszerstw 
wymagać z.parafowauia jak obok ua 
każdem pudełku 


dla szybkiego uleczenia 


KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHORÓB GARDŁA i BOLEŚCI 


REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u Pana J WIŚLIN I Ko., 3I, nilca Sekwany. 


16 


P|W KRAKOWIE w apteka:h pp. W- Redyka i K. Wiszniewskiego i Trauszyński: go 


i we LWOWIE w apt. pp. Mikolazcha, Wewiórskiego Ruokers i Ehrbara. 


W sobote dnia 30. marca 1895 roku 
odbędzie się o godzinie 3-ciej popołudnu 
w sali posiedzeń Towarzystwa Z .iczkowego w Radziechowia 


XVIIL Zwyczajne Wene Zgroadzema 


Towarzystwa Zaliczkowego w Radziechowie, 
Btowarzyszea'a zarejestrowanego x nieograniczoną poręką. 
jorządek dzienny: 
fyrekcji z czynności i rachunków za r. 189Ł. M 
:2. Sprawozdanie k. misi rewizyjnej i wniosek o ud ielenie Dyrekcji 
absolutor um s czynneś:i i rachunków za ozsa od 1. stycznia 


189% do 31 grudnia 1894. 
:8. Wnioski Rady ŻA Foe aj co do rozdzisłn zysku za rok 18)4 


W Radz echowie dnia 17. marza 1895. 1298 1--1 
Rada zawiadowcza Towarzystwa Zallczkowego w Radziechowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z DleOgTANICZONĄ poręką. 
Bokrstarz : Za Prezesa: | 
Artur Aulich. Antoni Wasilewski. 


Sza 'egółowe sprawozdania leżą w biurze Towsrzystwa do przejrzenie. 


1. Sprawc7 danie 


Yapier z fabryki czerlańskiej. 


z kuohniami lub bez w „Marjówcoe* koło Lwowa przy zakładzie 
hydropatycznym z kuracja lub bez Na żądanie dos'arsz« Zarząd Marjówki 
urządzenie, obsługę ect. Ros'auracia i mleczarnia w miejsca I dla użytku 
rów iəż do użytku dia 
Komunikacja regularna i tania. 
(Koiej elektryczna do p'łowy drog, dalsze połaczecie omnibuson i doroł- 
kawi. — Bliższych iaforma:yj udziela magaeya o,tyka Wgo Boscowi'a, 


ma zaszczyt uwiadomić Szanowuą 
Publiczność, iż objął jeneralne 
zastępstwo i skład dia Galcji 
i Bukowiny znanej firmy R. A Sme- 
kai w Czechach, fabryki sikawek 
ogniowych, przyrządów pożarni- 
czych, konewek parcianych skła 
danych, jakoteż sztywnych i t. p. 


Polecająe się łaskawym względom, 


zez = ZSEE TONE "10 | I TAGS WZA STEC E (ZER: 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


wydanie drozia paprawne i uproszczone, układu KAZIMIERZA 
MADEYSKIEGO© premiowsne na Powszechnaj Wystawie krajowej 
we Lwowie złotym medziem państwowy m, 
Wyszły naszym nakładem po cevie 2 zł. 50 et. w. a. 
Również mawy na składzie Regestra gosp. układu W. i K. Cybul- 
skiego, Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego 
wchodzące druki — polesa 1292 IZB 


SEYFARTH & DYDYŃS<I 


Suład papiera. galznterji i dzieł sztnk ptęktoych 
we LWOWIE, przy pla-u Marjackiwm, 
WE Cennik szczegółowy składu nu żadanie franc» “J 
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Do siewu wiosennego 


poleca 


Bank rolniczy we Lwowie 
plac Smolki ! 5. 


Koniczynę czerwoną, blałą | szwedzką, oryg'nainą lucernę francuską „Pro- 
vence“, tymotkę — wolne od kanianki, seracelę, ralgras ancieiski, francuski 
i włcski, trawę miodową kupkcwatą, sporek, łubin biały i uiebieski, wykę, 
bobik, groch Vi:torja i zielony, odeski, buraki i marchew p stewną. kapu- 
stę bydięcą (Kuhkohl), koński ząb oryginalay amerykański i węgierski, 
oras nowy gatunek ałoty ki ński ząb „Goldseł Gubeit", kukurudzę pasterną 
„Pignolette* i „Cinquantino* pszenicę jarą i prz wółkę, oraz wszelkie iane 
nasiona 1 zboża jare. 


Wszelkie nasiona posyła się do stacyj oceny nasion celum zbadania 
czystości i siły kiełkowania. 


Nawozy sztuczne z gwarancją za procent i iakuść skłuyduików. 
Ją g 


, Maszyny rolnicze z piewsz»rzędnych f bryk —- Wszystko w ta, lawszej 
jakoś i po najtańszych cenach. 12v1 1—7 


dal- 


Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzozowy. Już səm sok rośliuny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów jako nujznakomitazy środek 
piękności; jeż li jednak ten sck wedle przepisu 
wynalazcy przyrz .dzony zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek. 300 1—? 

Jeżeli w:eczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, tə już nazajutrz 
rano odpadają przwie niecznaczue łu- 
pieże ze skory, która staje się prze:to 
lśniące białą i delikatną, 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świergość, nanwa w najkrótszym ezasie piegi, plamy wątrebiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłnszezenia i wszelkie inne uieczystości cery. Cena 
słoika z opisem nżycia 1 zł. 50 ct. Dz. Langivwia mydło benzoc= 
Bowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydł» dla skóry, uniyśln.e 
przyrząd one po 60 ot. 

Do nabycia w każdej większej apiece mianowicie: we Lwowle u Z. 
Ruckera; w Krakowie n Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichew- 
skiego nast. Mahl apt., Szhmiedi & Fontin droguerja; w Tarnopolu 
u Marcjana Krz: żanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nie 


siołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Haas- | 
RARE RAE m 


OGŁOSZENI:: LICYTACJE. 


Zapasy towarów i nrządceaie sklepowa, należące do masy koskursowej p. 
Roberta Preyera, kupa towarami korzeunemi we Lwowie, przy ulicy Zielenej 
'. 4. w inwentarzu na kwotę 14.035 zł. 26 et. w. %. ocenione kupić można 
ryczałiowe pod następu,.ącymi warunkami: 

1 Chęć Fupua mają:y winni są ofurty pisemne, opieczętowane i wadjnm. 
w kwocie 1.140 zł. gotówką lub papierami wartośsiowymi pupiłarne bezpiec ień- 
stwo ma ą:ymi, p» kursie w dnin złożenie uprzedzającya w „Gaze:ie Lwowskie,“ 
notowanym do rąk Zarządcy masy kcakursowej Dra Włodzimierza Kro» 
sińskiego, adwokata we Lwowie ul. Mickiewicza I. 6. LI. pie- 
um ana dv dnia 25. msrca 1895 r. g>izina '2. w południe 
zł: żyć, 

2. Skoro propozycja oferenta przez Zarząd masy konkursowej przyjętą z9- 
stanie, winien będzie ef:ie.t ceuę kupua w 24 godzinnch po zawiadomieciu 
o przyjęciu oferty, gotówką do rąk Zarządcy masy z!ożyć pod rygorem, iż w ra- 
zie n ezłożenia, utraca Wwadjum na rzecz ogółu wierzyc.eli. 

3. Sprzedaż następuje ryezałtowo bez „oręczenia za ilość, jakość lub war- 
tuść towaru. 

4. Kupujący obowiązanym będzie najdalej do końca marca 1895 rze- 
czy nabyte z lokalów dotyehczascwych zabrać, chybaby zvwarł odrębną uz:owę 
o najm leki lów z 4arządem masy konkursowej. W razie nieusaniącia towarów 
i ur.ądzenia z dotychczasowych lokalów do końca marca 1595 lub w czasie w umo» 
wio o najm takowych oznaczonym, uprawniony będzie Zarząd micy konkursowej 
towary i urządzen'e sklepowe na koszt i niebezpieczeństwo kupnjącego, z dotych- 
czasowych lokałów usunąć 

5. Inwentarz stanowiący wyłączną podstawę sprzedaży przeglądnąć można 
codzień po południu między 4 a5. godziną w !i0 ze wymierionego Żar.ądcy 
masy, który uprawviony jest również zawrzeć umowę o bajm lokalu z ma:ącymi 
chęć prowadzenia w tarowym nadal handlu towarowi kolonjalaj m:. 

Lwów dna 14. marca 1895 r. 


Zarząd m: sy konkaracwej p. Roberta Preyocra. 
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GALICYJSKIE AKCYJNE 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


we Lwowie ul. Jagielleńska 3. 


poleca 
Świeże wypróbowane 
przez Stacje doświadczalne ściśle zbadane 


NASIONA.: 


Lucernę oryginalną francuską w „ajlepszys gatunku, wolną od kanianki, 
Koniczyną czerwoną, gruboziarnistą starannie ocżys.czoną ua specjalnych 
młynsaeb, zupełnie wolną od kanianki. 
Koniczynę białą zupełuie czystą, b:z kanianki. 
„ szwedzką „ - > = 
Tymotkę srebrzysto-bDiałą b.z kaniauki, 
Raygras angielski, francuski, włoski i wszystkie inne trawy pastewne. 
8zperek olbrzymi i zwykły. 
Buraki pastewna w wyprobowauych najlepszych gatunkach, jak: Mamuty, 
3 „, Ober dorfskie, Bekendorf.kie, Psl ty itp. 
Pszenicę Żyto jare, Jęczmień i Owies w szlachetnych, wezesnych i później- 
szych «dmi- nach. 
Kukurudzę „Koński ząb”, oryginalny amerykański „Virgínia“ 
Kukurudzę Cinquantino, Pignoletto, Bukowińską i t. Pp- 
Fasolę olbrzymią b ały, czarną i inne. 
Grech „Viki: rja“, zielony drobay, złoty. 
Łubin żółty, niebieski i biały, 
Wykę, Bobik, Soczewicę — tudzież 
wszelkie inue nasiona po cenach targowych 


NAWOZY SZTUCZNE 


z gwnrancją za ilość i jakość ak adników. 
Wszelkie maszyny rolnicze 


między innemi: 
Jeneralne Zastępstwa 


Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszeie : 
L komob:le, młocarnie, elewatory, parowe wyłnskiwacz: do ziara kukurudzy. 
Fabryki pługów Braci Eberhardtów w Ulmie n. D.: 1, 2, 3 i 4-skibowa 

pługi Łute z czystej atali. 
Fabryki wag C. Sohember i Synowie we Wiejniu: 
tymalne, dla zboża, bydła itd. — i wiele innysh 


1—' 


i węgierski. 
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_ wagi decymalne, cen- 
pierwszorzędinych fabryk. 
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